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lzy należy obniżyć kurs złotego? 


Ze wszystkich ak w, któremi państwo 
może oddziaływać na życie gospodarcze, mani. 
pulowanie walutą jest niewątpliwie najpotęż- 
niejszym. Przez walutę można wpływać na no- 
minalną-i realną wysokość cen i płac, a wię 
na podział dochodu płecznego, tj, na 
ualny, zasadniczy moment ustroju gos 
czego, Manipulacje walutowe regulują 
ki między wierzycielera i dlużnikiem, 
ają wpływ wysokość produkcji, 
1 hezroha na wzrost kapitali 
forny, w jakich ta kapitalizacja 
ie dosyć ma tem: 
z aływ ują w nejw. 
stosunków społecznych 
ha, na morainość, na 
walutowa jest — po wojnie i rewol 
że nawet w wy 
momentem. najbardziej dynamiczny najbar- 
dziej przewrotowym w życiu narodów i par 
W stosunku do innych forni polityki: gospo- 
darczej, polityka walutowa cdgrywa tę samą 
rolę co poezja w st nku do innych form li- 
teratury: jest jej sateen 
cm i wyma 
encji, palentu 


don 


na na: po- 


na się prze- 


przewroty walutowe 


ej 


Š więcej: iskry 

Wiaśnie wskutek zi 
wanie walutą slanow 
straszną, że bnoń ta nadto 
przez rządy nadużywana, 
narody staraly się w XIX A 
państwa wytrącić, ustanawiając u siebie 
Siem waluty złotej. O walutę złetą — nie 
apominać — krmszył kopję przede- 
s liberalizm pol ny i ekono- 
miczny, „mr ańgielski. Głównemi zile- 
tami waluty złotej byly: jej powszechność, jej 
autotegulowanie sig. Powstal światowy po- 
ziom cen. Utrzymanie cen w kraju w grani- 
cach tego poziomu, czyli utrzymanie waluty 
al pari, było jedynyni celem polityki bank 
emisyjnych. Palityka dyskontowa barków w 


że manipulo- 
1 państwa broń 
mož nieraz 


} towa "banków emisyjnych 
=więew wieku flotymówatuty złotej, tj w ostat- 
niem $tuleciu przed wielką wojitą, tę rolę, któ- 
rą dzisiaj odgrywa manipulowanie Spanie a 

faluta zlota — nawet w swej j 
formie, 14. Gakd standard, a nie gold ex 
standard — nie j bowiem dzisiaj 
samem, ca w wieku XIX i 
cecha: powszechność, To jest oczywis: 
druga jej istotna cecha: autoregulac 
plyw złota zostaje w kraju. 
cym, „sterylizowany”. Export towarów, nor- 
malnie wynikający z przeprowadzonej deflacji 
przez bank emisyjny kraju, wyzbywającego się 
złota, zostaje sztucznie zahamowany przez pod- 
wyżźszanie ceł, zakazy przywozu, wypowiedze- 
nia traktatów handlowych, embargo na wyro- 
by „dumpingu”. Klasycznemi przykladami kra- 
jów, które zniszczyły automatyzm wałuty zło- 
tej, są Stany Zjednoczone i bodaj w wyższym 
jeszcze stopniu, Francja. I wreszcie w calym 
szeregu krajów — by nie powiedzieć we wszy- 
sikich — usztywniony organizm gospodarczy 


stał się nieczuły na: zmiany stopy dyskonto- 
wej Banku emisyjnego. Najistotniejszą cechą 


powojennego ustraju gospodarczego jest am- 
piituda wahań: natężenie „boomów”, glebo- 
kość depresyj. Drugą cechą, odróżniającą świa- 
towy ustrój gospodarczy od przedwojennego 
jest dlugotrwalość okresów „prosperity” — 
okresów kryzysu. Czy te cechy są tylko prz. 
padkowe, rezultatem okresu powojennego, czy 
mamy się spodziewać, że druga dëkada powo- 
jenna będzie Ewiadkiem mniejszego falowania 
życia gospodarczego od pierwszej? Można 
w lo wsipić. Na wysokość i długotrwałość 
amplitud współczesnej „krzywej”* rozwoju g0- 
spodarczego (przyczem nie wątpię, że w osta- 
tecznym rezultacie wzrost tej krzywej jest nie- 
mniejszy, a może nawet większy. niż przed 
wojnąl wskutek szybszego postępu technicz- 
nego) wpływają bardzo gleboko tkwiące w psy- 
hice współczesnej womemy. Pierwszym bodaj 
jest madmiić wysokość stopy procentowej 
Drugim jes okość cel. Trzecim jest karte- 
Tizacja. Cewastylm — interwencja państw dla 
podtrzymania cen. Piątym — wysokość opo- 
datkowania. Szóstym — rozszerzanie się/„eta- 
tyzihu czyli przedsiębiorstw mało lub wcale 
nie ekonomicznych. Siódmym — „ratowanie 
przedsiębiorstw, zagrożonych — bankructwem. 
ósmem — ubezpieczenia spoleczne, utrudniają- 
ce dopasowanie się płac. Polityka dyskoniowa i. 
openmarket policy zawiodły w Ameryce, jako 
środek zahamowania „boomiu”. Polityka dy- 
"Skontowa zawiodła w Ameryce i Anglji dla 
zmniejszenia kryzysu. W rezuitacie obydwa 
przedyjące gospodarczo w świecie mocarstwa 
musiały chwycić się manipulowania walu- 
tą dla odsztywnienia — nie nominalnie, ale 
realnie — swych wstrojów gospodarczych. — 
Obrońcy waluty złotej widocznie jednak nie- 
tylko uważają, że obecne amplitudy wahań 
Konjunktury są nadmierne — czemu oczywi- 
ście nikt nie myśli zaprzeczać — ale nadto 
wierzą, że w przyszłości będą one mniejsze, al- 
bowiem, z istoty swojej, waluta oparta na zlo- 
tie może spowodować przytem „trend“ cen, ale 
nie może dlugo znosić wahań nak gwaltownych 
i tak znacznych. 


M 
~ Zaletami walüty złotej były Powszechność, 
" automatyczność _1 niezależność od woli, za- 


ym stopniu od tej ostainiej— | z 


| dzi 


miarów i programów rządów, a wreszcie za- 
sadniczą jej zaletą miało być zapewnienie 
stałości cen. Czy właśnie stałości? Do- 


adczenie wskazuje, że waluta złota 
ia się popularnością tak długo, 
ła zwyżkę cen, 
ną, powol 
1896 by 
sem zniżki 


ch powodów, 
zią znacznie mnie 
Był to 


cen 


m ciągle pojaw 
bimetalizmu 


adczych (sławna ja wy- 

borcza Williama Jennir w 1896 — 
taród* ten — amery — e pozwoli 
się ukrzyżować na u ze złota. Od 


1896 r. — 
ns 


cia kopalni zicta w 
mają tendencję 
inietalizm zostaje niezwłocz- 


zwyżkowa ven jest- przede- 
ywilejowaniem dłużnika ko- 
jest ukrytym środkiem 
procentowej, jest fawor! 
biorcy. na niekorzyść k: 
nego. Taka korektywa sprzyja 
RR oczywiście pod wa- 
e powolną, tak, 
W dzi 
nawet w 


wojowi 
runki 
aby: WE 


neji- 
owe, przync 


waiut któraby miała na stałe 
tendencję obniżania cen, któraby więc da 
in kapitaliste biernego, wierzyciela ukrytą 
premją, nie miałaby szans utrzymania się 
na dłuższą metę. „Politycznie albowiem 


dłużników jest zawsze więcej, niż wierz 
Gospodarczo — tala t 
cen hamuje przedsiębiorc: 
robocie, a w swoich RRN przejaw: ch. 
doprowadzając dłużników do ruiny, zmusza 
do rewizji kontraktów kredytowych, Zawar- 
tych przy poprzednam, wyższym Panie 
cen, i w ten sposób podcina, podobnie 
inflacja, pod 
talizacji, Waluta wie znosi ani radykalnej i 
flacji, ani radykałjej deflacji. Spoleczeń- 
stwa, które waluta papierowa ciągle zinuszała 
stosowywania się do coraz to nowego, 


owa 


zo poziomu cen, wkońcu z tą walutą 
papierową zerwały i zastąpiły ją walutą zło- 
tą. Społeczeństwa, które waluta złota zmusza 


do prz. 


osowywania ię do coraz to nowego, 
niższego 


wsk. 


„emanipul w p 
ną stałość cen (Anglja), bądź nawet ich wzrost 
(Stany Zjedn.). 

Bolesnym jest, jak wiadomo, proces spada- 
nia cen. Gdyby wiadomo np. dzisiaj było, że 
ocie, muszą jeszcze spaść o 
yłoby odrazu odpowiednio 
kie zobowiązania, ceny, pła- 
w rezultacie niktby nie: stracił, nikt 
robił. Ale właśnie ponieważ rozmiarów 
spadku, jego tempa i nowego stałego pozio- 
mu cen przewidzieć się nie da, proces spadku 
jest tak nierównomiern, tyloma naježony 
trudnościami i konfliktami, i tak niesprawie- 
diwy, a nadto w trakcie spadku tak hamu- 
jący rozwój gospodarczy. 

Zasadniczy więc problem dla oceny korzy- 
ści iawawtości waluty złotej br; y war- 
tość złota (w stosunku do towarów) będzie na- 
dal wzrastać, czy też odtąd bedzie stałą, czy 
wreszcie będzie spadać? innemi słow: 
przy walucie opartej na złocie, ceny będą na- 
dal spadać, czy też będą stałe, czy też nawet 
może zaczną ponownie wzrastać? 


ceny, oparte na 
połowę, 


w 


Uroczystości ku czej -lelana Batorego, 


Przyjazd p. Prezydenta Rzplitej do Krakowa 


WW. związku z uroczystościami 400-lecia uro- 
dzin króla Stefana Batorego, przybył w środę 
samochodem do Krakowa Pan Prezydent 
Rzplitej. W oczekiwaniu na Dostojnika pań- 
stwa zgromadziły się przy placu Bernardyń- 
skim tłumy publiczności, ustawiając się szpa- 


lerem. Na dziedzińcu zamkowym oczekiwali 
przybycia Pana Prezydenta wojewoda kra- 
kowski Dr Kwaśniewski, 


dowódca O. K. 5.fpierwszem 


rektor 
p. Tas 


zarządca Wawelu 
Ponadto witali Pana Prezy- 
denta dyrektor protokołu dyplomatycznego 
Romer, major Jurgielewicz, zastępca szefa 
kancelarji wojskowej i major Czuruk. Na 
dziedzińcu ustawił się pluton honorowy 
sztandarem. Po powitaniach Pan Prezydent 
udał się do apartamentów królewskich na 
piętrze, gdzie spożył kolację w 


gen. Łuczyński z korpusem oficerskim, prezes ,ścisłem gronie. Na Wawelu wywieszono z ha- 


sądu apelacyjnego Parylewicz. wiceprezydent |szty chorągiew państwową, 


miasta Ostrowski, starosta grodzki Palo: 


na znak pohytu 


‘Pana Prezydenta w grodzie wawelskim. 


Obiad w Grand hotelu. 
We środę wieczorem przybyłych do Krakowa 
gości węgierskich podejmowało 


na Krakowa obiadem w salach Grand Hotelu, | 


który zgromadził przeszło 80 osób. Przemawiał 
imieniem m. Krakowa prez. dr. Kaplicki. pod- 
kreślając w swem przemówieniu serdeczne wę- 
zły, łączące naród polski ; węgierski zarówno 

ści, jak i teraźniejszości i przytacza- 
nich czasów Legjo- 
nów, w których sam był świadkiem gorących 
dowodów prawdziwej przyjażni narodu wę- 
gierskiego dla Polski. W odpowiedzi min. Kal- 
lay wygłosił dłuższe przemówienie, w którem 
podkreślał eegdeczne uczucia, jakie dzisiejsze 
Wegry tak jak dawniejsze, żywią dla potęż- 
nej odbudowanńej Polski: Przyjęcie urozmaico- 
ne produkcjami orkiestry grającej utwory pol- 
skie i węgierskie upłynęło w niezmiernie mi- 
iym i serdecznym nastroju. 


W katetirze. 

Wczoraj, we czwartek rano adhyła się w ka- 
tedrze na Wawelu pontyfikalna msza, odpra- 
wiona przez J. kard. Seredi w obecności pa- 
na Prezydenta Rzeczyjjospolitej, ks. Metropoli- 
ty t przedstawicieli obu rządów. Po mszy św. 
pan Prezydent udał się do kryply króla Stefa- 
vi na jego trumtie w Zkolei ze- 
szli do krypty ks, kardynał Seredi i ks. Metro- 
polita w otoczeniu duchowieństwa dla odpra- 
wienia tam modłów — następnie zaś udał się 
tam min. Kallay. z przedstawicielami rządu 
polskiego, instytucyj polskich" i kolanji we- 
gierskiej Złożono wieńce im. cządu węgier- 
skiego, rodziny Kallay'ów, szczyczącej się po- 
krewieństwem z rodem Batorych, od konsulatu 
węg. kolonji węgierskiej. Tow. Pol-węglerskie- 
goi szereg innych eta od<piewanc „Boże coś 
Polskę” i Hymn wi egierski. 


Audjencje i zwiedzanie. 

Po uroczystościach kościelnych przyjął pan 
Prezydent Rzeczypospoktej Ks. kardynała pry- 
masa i min. Kalaya na osobnem posiuchaniu, 
goście zaś węgierscy zwiedzać poczęli Kraków 
pod jmzewcdnitiwem ks. prat Kru kiego. 
Pani min. Katlay'owa; min. Matuska i ich oto- 
czenie zwiedzili zaś W; towar: twie prof. Dą- 
Erowskiego W acki, gdzie po- 
ciali ołtarz Wite'Ślwosza, Sukiennice, Wy- 
stawe pariątek "Batorego w Hibbj. Jagielloń 
skiej, a wreszcie udali się do Poł Akad. Umiej,, 
w której zbicrach znajduje cenny portret 


króla Stefana w stroju koronacyjnym. 

Popołudniu zwiedzono Muzeum XX. 
ryskich i Wieliczkę. 

Ludność naszego miasta przyjmowała gości 
węgierskich oznakami prawdziwej  sympatji. 
Przy wyjściu z katedry checne na nabcźeń- 
etwie dziewczynki ofarowały pantom: węgier- 
skim pęki kwiatów, na dziedzińcu zaś około 
Smeczej Jamy- prof. Dąbrowski przedstawił 
min. Kalay'cwej szereg harcerzy, którzy byli 
na jamboree w Godólló i z którymi pani mi- 
nistrowa pr: chwilę rozmawiała a ich mi- 
tych wspomnieniach z Węgier. 


Śniadanie w Starym Teatrze. 

Kolo godz. 1 po południu. goście udali się do 
Starego Teatru, gdzie podejmował ich śniada- 
niem p. minister rolnictwa koniecznikoff- 
Klukowski. W śniadaniu wzięło udział około 
80 osób. Przy wetach zabrał głos p. minister 
Nakoniecznikoff-Klukowski w następujące 
slowa: 


Przemówienie p. ministra Nakoniecznikoff- 
G Klukowskiego. 

Kminencjo, Iikcelencjo, Panie, Panowie! 

W imieniu rzędą wego pragnę przedewszyst- 
kiem podziękować panom, iż zechcieli przybyć 
do ówczesnej stolicy wspólnego nam monar- 
chy dla obchodu 400-letniej rocznicy urodzin 
Stefana Batorego, Dzisiejsza uroczystość tak 
jak swego czasu i elekcja Stefana Batorego 
mogła dojść do skutku dzięki istniejącej aż po 
dzień dzisiejszy przyjażni obu narodów. 

«Dzieje Węgier i Polski kształtowały tę przy- 
jaźń, tworząc silne podwaliny wzajemnej sym- 
patji i braterstwa. Rzadkie są przykłady w hi- 
sierji. by dwa sąsiadujące, ze soba narody żyły 
w tak dobrych stosunkach jak Polska I We- 
Na rozwój tych stosunków składają się 
Iko momenty hfstoryezno-polityı czne jak 
<roka Batorego. ala również i wspólne wzajem- 
ne adldziaływania kukturaińe, naukowe, gospo- 
darecze i spoleczne. Histerje obu naszych kra- 
dów. w wielu okresach | Spadają się ściśle ze sobą 


Czarto- 


wspólnej misji dziejów, ej Polks. i Węgier: 


Rok obecny, będący historyczną rocznicą 
du0-lecia urodzin króla Batorego każe nam 
przypomnieć położone przez tego nionarelię 
zaMugi i jak wszystkie wielkie rocznice każe 
nanr zastanowić, się nad wspólną przeszłością 
obu naszych krajów, którg OE mamy wyrytą 


tawy zśufania, kredytu i kapi- 3 


Rok X. 


z pokolenia w 
za 


pokoje w pamięci i sercu 

będziemy. 
yki Bator ego y w Polsce polega 

ARES tkfem na ro: 

Polski na wschodzie, gdzie zwycięstwa jego 
pod Płockiem, Wielkiemi Łukami, Pskowem 
j pr: czyniły się do utrwalenia kultury zacho- 
aniej. Jego myśl polityczna opiera się również 
na zrozumieniu znaczenia morza dla Poł: 
tąd parcie ku Baltykowi i koncepcfe mor 
Niestety wielka my U ta, jak również zamie- 
rzone oswob. 
wistnione z powodu prz 

njalnega monarchy. 
Lecz że śmiercią jego nie zostały zamknięte 
wspólne karty historji. braterstwa obu na“ 
szych krajów, ze zacji 
Jana Sobieskiego, 


a bardziej je: 
rr 


W czasie powslania listopadowego akcja sej- 
mików węgie ich wyraziła się zwróceniem 
ko ści do króla, by imerwenjował na 
i. a później wystąpieniem sejmu 
węgierskiego w sprawie Poiski w r. 1833. 
i odwrotnie podczas walki niepodległościowej 
jer w latach 1848-1849 spotykamy setki Po- 
laków, walczących wzorem generała Bema. 
Niestety tylko w krótkości przytaczać mogę 
wspólne na: dzieje, lecz i miarą history- 
ków, lecz miarą uczuć wiażących dwa bratnie 


raje, ym ważyć doniosłość «lzisiej- 
ych uroczystości. 
W tem przeświadczeniu mam zaszczyt w 


imienia rządu niego wnieść w ręce Jego Eksce- 
łencji zdrowie najwyższego przedstawiciela na- 
rodu węgierskiego, Jego Dostojności regenta 
Horthy. 
ępnie wygłosił p. minister Kallay w jg- 
zyku francuskijn piękne przemówienie, dzię- 
nie za gościnę w Krakowie i pod- 
é ajge ścisłe węzly przyjaźni lączące oba 
narody. 


Audjencje na Wawelu. 


'Popohtdniu o godz. 16 jawili się na Wawelu 
na audjencji u Pana Prezydenta reprezentanci 
Krakowa w oscbach członków prezydjum mia- 
šla, a to prezydenta Kaplickiego, wiceprezy- 
deatów: Dra Klimeckiego, Dra Laniana, p. 0- 
5irowskiego i set: "Skoczylasa. 1P. Prezydent 
przyjął delegację na 40-minutowej audjencji 
w sali Kurzej Stopy, w+obecności wojewody. 
Dra Kwaśniewskiego. 

Imieniem zarządu u. Krakowa zl 
Głowie Państwa "p. "prez. Dr Kaplicki, zapew- 
niając o głębokich uczuciach obywateli grodu 
podwawelskiego dla pana Prezydenta Rz. P. 
Równocześnie prez. Kaplicki wręczył w upo- 
minku p. Prezydentowi wspaniałe album Mu- 
zeum Narodowego, 

IW rozmowie z przedstawiciełami Krakowa, 
p. Prezydent poruszył szereg zagadnień, dot 
czących naszego miasta, zainteresował się zaś 
żywo budową Muzeum Narodowego, w którem 
znajdą pomieszczenie tak cenne pamiątki 
skarby kultury polskiej, świadczące o wielkiej 
przeszlości narodu. 

O gode. 17 przyjął na audjencji p. Prezydent 
grupę delegatów węgierskich, którą przedsta- 
wił ł węgierski przy rządzie polskim. 
Ww zawie min. Matuska. 


b hold 


Akademja w teatrze im. Słowackiego. 


Wieczorem w teatrze miejskim im. Słować- 
kiego odbyła się uroczysta akademja, w któr 
wziął udział Pan Prezydent R. P. Sala teatral- 
na wypełniona była do ostatniego miej 
Wchodzącym gościom i P. Prezydentowi zgo- 
towała publiczność burzliwą owację, poczem 
po odegraniu przez orkiestrę poloneza Chopi- 
na, zabrał głos prof. Jan Dąbrowski i przemó- 
wił w następujących słowach po polsku a póź- 
niej po węgiersku: 


Przemówienie prof. Dąbrowskiego. 


zydencie! Eminencjo! Panowie 
Ministrowie! Panie i Panowie! 

Witamy dziś w dawnej stolicy Stefana Ba- 
dorega przedstawicieli całego narodu i pań- 
skiego przybyłych do Polski, aby 
oddać hołd pamięci wielkiego króla. W przy- 
złym miesiącu upływa 400 łat cd jego uro- 
e dlaszych węzierskich gości 
vua szereg Uroczystości, jakie w naj- 
Miższym czesie odbędą Się w Polsce w związ- 
ku z tą don'osią dla Polski i Węgie rocznicą. 
Witamy ich całem sercem, tak jak witano 
zawsze Węgrów w Krakowie, który calą swą 
przeszłością: związany jest ze wspomnieniami. 
Węgier. Od czasów Kazimierza Wielkiego, Lu- 
dwika Wielkiego i Jadwigi aż po czasy Bato- 
rego ciągnie się ten okres świetności Krakowa 
a zarazem okres świetności i potęgi Polski. 
Wspomnienia tych wielkich czasów. ozłacały 
późniejsze trudne i ciężkie nieraz chwile 
wspólnych walk i wspólnych cierpień mniej 
zczęśliwych chwil, aż do ofiarnych bojów © 
iepodległość Polski. Ze zwią i holdem pochy- 
taliśmy się dzisiaj. my Polacy i Węgrzy, przed 
ivumuą' wielkiego króla, który zwycięstwami | 
swymi, utrwalał motarstwewe stanowisko 
Polski. który marzył w związku z tem o Stwo- 
etnej przyszłości dla Węgier. Ste-| 
F bedt wielkim królem polskim 
Fiertym: i kochającym synem swej 
węgierskiej ojczyzny dał tem najlepszy dowód. 
jak silne są ideowe węzły łączące oba narody. 
Czcząc jego pamięć witamy w imię jego idea- 
tów naszych dręgićh gości i pragniemy, aby 
czuli się w Polsce, a przedewszystkiem u nas) 
w Krakowie, tak, jak w swej drugiej ojczyźnie. 
Pozwólcie Państavo, że datn wyraz tym uczu-| 


ciom, które nas ożywiają wobec maszych gi 
w ich ojczystej mowie, tej mowie, która przed 
wiekami tak często wozbrzmiewała wśród mu- 
rów Krakowa. 

(Po węgiersku): 

Jestem szczęśliwy, że w tem mieście, w któ- 
rem przed wiekami rozbrzmiewała tak często 
piękna mowa: węgierska, powi 
ieli Węgier w ich ajczystym języku i 
dać im przez to jeszcze jeden dowód więcej. 
jak są nam drodzy, jak szczerem sercem ich 
witamy. Trudno w Krakowie nie być przyja- 
cielem Węgier. Gdybyśmy, mieszkań 
miasta zapomnieli o wielkich chwilach wspól- 
bej niezapomnianej dla nas przesz , gdy- 
hyśmy nie mówili o wiekowej przyjaźni lą- 
czącej nas z Węgrami, to mówić będą za nas 

ić będą potężne mury Zamku 

królewskiego i groby królewskie na Wawelu 
imionami Kingi, Ludwika W. Jadwigi, Bar- 
bary Zapolya i Stefana Batorego, mówić bę- 
dą mury Uniw ytetu krakowskiego,  fundo- 
wanego przez królową Jadwigę i nawiedzane- 
go przez tysiące studentów węgierskich, prze- 
mówią mury. Ratusza krakowskiego. strzegą- 
co pamięci tych długich ewigzków, jakie Ja- 
czyly Kraków z miastami węgierskiemi, Bądź- 
cia przekonani drodzy goście, że to uczucie 
przyjażni dla Węgier dzieli jednak-z Krako- 
wem cała Polska jak długą i szeroka. Ożywia 
nas bowiem prócz wspólnych wspomnień hi- 
y ikże wspólmy świat myśli i wiel- 

kich ideałów, dla których wy i my przez wieki 
nieśliśmy ofiary, dla których na liczmych: po- 
lach bitew przelewałi krew najlepsi synowie 
dydwm narodów, i o które na innych polach, 
i i polscy mężowie stanu, u 
ispoeci. Wolność i viepodleglość naszych 
narodów, byla przez wieki tem. részem 
Pola- 
Złączeni 
jak Po- 


wspólną łacińską kulturą ta 
lacy walczyli, przez wieki w jej obronie prze! 
zalewem barbarzyństwa, grożącym im od 
chodu. Zarówno Węgrzy jak Polacy potra- 
fili tej kulturze nadać swe wlasne narodowe 
piętno, rozwinąć ją i roz: jej wpływ na 
sąsiadujące z nimi narody. Te właśnie chlub- 
ve zadania stanowią główną, legitymację Wę- 
gier È Polski do zajęcia poważnego stanowi- 
ska w. wielkiej rodzinie marodów. I może nia 
przypadek zrządził, że nad temi wlaśnie za- 
daniami unoszą się. w przeszłości Węgier i 
Polski tak wielkie postacie j: Jadwigi, Wła» 
dysława Warneńczyka i Stefana Batorego. Pa- 
mięć ich kierowała naszych wojowników o 
wolność w szeregi węgierskie w roku 1848, kie- 
rowała. Węgrów: w. szeregi! naszych powstań- 
ców 1863 r. skłaniala Węgrów do w; yciąznię- 
cia ku name: pomocnej veki gdy Polska sta- 
czała w roku 1920 ciężki bój o swoją niepod- 
ległość. Za wielką osobistą ofiarę złożoną na 
ołtarzu państwa polskiego i wiary katolic- 
kiej mkochaliśmy od wieków królową Jadwi- 
zę, otaczając ją pamięcią świgtej, czcząc ją 
iak, jak żadną inną postać niewieścią naszych 
dziej, Na grobie jej w katedrze wawelskiej 
enajdziecie zawsze kwiaty składane nieznaną 
a pełną pietyzniu ręką. Na dalekiem warneń- 
skiem polu złożył swą młodą głowę król Wia- 
dysław w imię obrony wielkich ideałów chrze- 
ścijańskiej Europy. Na dalszą jeszcze dla Was 
północ zaniósł zwycięskie arly bime. Stefan 
Batory, zaniósł je mśród zwycięskich bojów, 
które nieśmiertelną sławą okryły imię jego, 
i walczących pod jego rozkazami Polaków. i 
Węgrów. Lecz nietylko. dla orężnych zwy- 
cięstw ukochaliśmy Stefana Batorego. Pa- 
mięć jego otoczyła cześć i miłość Polaków w 
równej mierze dla jego rycerskiego ducha, je- 
go rozumu, jego szacunku dia kultury ducho- 
wej, a przedewszystkiem dla jego zwozumie- 
nig gaszej polskiej duszy. Nie lepiej mie dowo- 
uzi, wiekowej wspólności, Polski i Węgier, jak 
fakt, że król z Węgier do Polski przybyły 
inógł stać się odrazu doskonałym wyrazicie- 
lem i realizatorem naszych dążeń i naszych 
pragnień. Mało który z naszych władców, wro- 
slych z Polską pochodzeniem i tradycją, może 
eię poszczycić tem co Stefan Batory, który nie 
chciał być. królem malowanym, i ńaród do 
wielkich ofiar dla państwa i wielkich czynów 
porwać potrafił i na którego: grobawćt wspól- 
ześni slusznie napisali, że śmierć zawistni, 
nie zdola go wydrzeć pamięci Polaków: Wi- 
tając Was w imię tych wielkich a drogich nam 
wspornień, . pragniemy, abyście z nich czer- 
pali przekonanie o naszej przyjażni dla Was, 
i naszej wierze w Waszą przyszłość. Naród ta- 
ki jak Wasz, który okazał tyle wielkości za- 
równo wśród powodzeń jak wśród klęsk, któ- 
ry odegrał tak wielką rolę w dziejach Euro- 
py, i który wydał tylu wielkich i znakomitych 


ludzi, który *ozwinął tak - świetnie swą kul-- 


turę, ma prawo wierzyć w swą pomyślną przy: 
szłość. Przed paru „dniami. ieliśmy sposoh- 
ność na między kongresie nauk 
wiedzę 
srzedstawicieli nauki węgierskiej, którzy dzię- 
ki niej zajęli jedno z pierwszych miejsc wśród 
zgromadzonych tam przedstaw) 
łego świata, Rozum waszych mężów stanu, 
męstwo waszych żołnierzy 1, wiedza: waszych 
uczonych, są dziś takie i 
Toteż wierzcie nam, że wieszymy/ się zawsze 
ilekroć przybywacie do «Polski, że 1 
was lepiej jak inni, ponieważ podobne jak 
przeszliśmy koleie. Temi siedza "prz 
witamy Was poż deczniej: 


{Po poli 


- „Dawszy” wyraz. serdecznym SKORE z ja 
kim witamy przedstawicieli Węgier przyby 
tych dla złożenia heldu pamięci ANA, Bu- 


POJ Ea FA 


$ 


PIĄTEK 1 WRZEŚNIA 1933. 


torego, końc: e p Niech | uzasadnione wrogie stanowisko do miejsco-| kilkunastu artystów-zrafików so ieckich. Jedno- ZzZPOHORZA. Cracovia—Wisła. z napięciem oczekiwane zawo- 
żyją Węgry! wej ludności polskiej, jej nych postula- ne wisłano do Krakowa eksponaty sowieckie] Zebranie organizacyjne TZ j X para Kraków 3 
janiza, polski ierskiej | Km. na boisku 


Zkolei zabrał glos reprezentant Węgier Eksc. | tów. oraz do państwa i narodu polskiego. — 
Aleksander "Ernst, prałat J. i b. minister |Głównym motorem zła w tym kraju nazywa 
oświaty, który dał wyraz w swem przemówie- aticę Oswiety Lidowej*, która żyje w dal- 
nia nadziei; że nawiązane w przeszłości zwi ym ciągu w atmosferze plebiscytowej i w 
ki przyjaźni między Polską a Węgrami, trwać | suwa jako pretekst swej walki śmieszny argu- 
będą dalej i dziś, kiedy osłabione i pomni ment o niebezpieczeństwie 
szonę Węgry widzieć chcą w katolickim i'bli- | chów na Śłąsku. 
skim mu narodzie polskim przyjaciela i ostoję | Polacy w Czechosłowacji, stwierdza Dr Král, 
wśród grożących mu. niebezpieczeństw... są elementem lojalnym i niejednokrotnie dali 

Rant na Zamku. tego dowody. Fakt, że się bronią przeciwko 
K À gwaltowi i chęci zagarnięcia ich placówek, nie 
We wspaniałych apartamentach królewskie- 


go Zamku, rzęsiście oświetlonych odbj 
raut, na który kancelarja P. Prezydenta roze- 
slala około 1.000 zaproszeń. 

Przybyli na Wawel wszyscy naczelnicy władz 
z p. wojewodą na czele, — generalicja, korpus 
oficerów z komendantem korpusu gen. Łuczyń- 
skim, wszyscy konsulowie i b. liczni reprezen- 
tanci krakowskiego obywatelstwa. Około g. 11 
P. Prezydent odbył cercle, — poczem zebrani 
udali się do suto zastawionego bufetu, — gdzie 
również wiele osób zostało przedstawionych 
P. Prezydentowi. 

Stary, Zamek królewski nabrał nowego ż 
cia à widok sal napelnionych tlumem gości, I 
nadzwyczaj barwny i malowni: 


Co mówi Czech 0 ssa ezesko-polskich 
na śląski Cieszyiskim. 


Znany działacz czeski, a zarazem szczery 
i powszechnie w Polsce znany polonofil prof. 
Dr Král, prezes Klubu czesko-+polskiego w Mor. 
Ostrawie, opublikował w czasopiśmie pra- 
skiem „Modra Revue“, antykuł zatytułowany 
„Stosunki wzesko-polskie ma Śląsku Cieszyń 
skim“, który zasługuje z tego względu na u- 
wagę, że jest to jeden z głosów wskazujących 
na niezdrowe stosunki panujące w tym kraju 


sunku do państwa; każda mniejszość musi 
się bronić przeciwko asymilacji. Jakże nie 
mają się Polacy bronić, zauważa słusznie, sko- 
ro stosuje się u nas do nich metody, które 
potępialiśmy i potępiamy u Prusaków? 
Zdawało się niejednokrotnie, że stosunki 
naprawią się nareszcie. Klub czesko-polski 
w Mor. Ostrawie gorliwie pracował wtym kie- 
runku. Niestety każda zapowiedź zmiany na 
lepsze przebrzmiała, a. Śląsk w dalszym ciągu 
donośnym głosem woła o naprawę nieznośne- 
go stanu, W ostatnim czasie nawet doszło 
znów do zaostrzenia stosunków. Nietylko nie 
zwołano %roponowanej konferencji porozu- 


miewawczej, za co winę ponosi, zdaniem prof. 


Dr Krála zuów „Matice Oswiety Lidowej*, ale 
wyrządzono ludności polskiej nową ki ede 
przez zamianowanie w parafji polskiej probo- 
szcza narodowości czeskiej. To zaostrzenie 
walki narodowościowej przypisuje autor zde 
nerwowaniu tych jednostek po stronie cze- 
skiej, które mają poważne obawy, że idea 
zbliżenia czesko-polskiego, która mimo wszy- 
stko zyskuje nowe zastępy zwolenników wre- 
szcie zwycięży i na tem terytorjum, które jest 
widownią obecnych bratobójczych walk. 
Artykuł prof, Dr Krala odbił się echem po 
kraju. Ludność polska przyjęła go z prawdzi- 
wą wdzięcznośćią, jako dowód, że są ludzie 
w marodzie czeskim, którzy rozumieją jej 


icióhmni. 


i domagający się zmiany  dotychczaso- 
wej błędnej polityki ze strony miejscowych 
czynników czeskich w stosunku do ludności 
polskiej. 

Na wstępie zastanawia się autor nad zna- 
iniennem zjawiskiem, że w stosunkach mię- 
dzy Czechosłowacją a Polską nie może dojść 
do ugruntowania się pełnej serdeczności. Po 
każdem chwilowym wybuchu gorętszych u- 
czuć z jednej, czy z drugiej strony następuje 
niestety nagłe oziębienie. 

Przyczynę tego zjawiska upatruje Dr-Kral 

"głównie w niezałatwionej dotychczas kwestji 
mniejszości polskiej na Śląsku Cieszyńskim. 

Kraj ten zamieszkały przez Czechów, Pola- 
ków i Niemców przedstawiał zawsze ciekawy 
problem narodowościowy. Stosunki w poszcze- 
gólnych gminach zmieniały się, jak stwierdza 
autor w ciągu paru lat, a zmieniały się głów 
mie dzięki intensywnej germanizacji i czech 
zacji tubylczej i napływowej ludności polskiej 
przez kościół, szkołę i przedsiębiorstwa, które 


© wywierały swój wpływ za pośrednictwem in- 


żynierów, majstrów i sztygarów. 

Po przydzieleniu Śląska Zachodniego Cze- 
chosłowacji bój jeszcze się zaostrzył na tym 
terenie i ograniczył się przedewszystkiem do 
boju między Czechami i Polakami. IWinę tej 
walki bratobójczej przypisuje Dr Král Cze- 
chom, którym zarzuca, że ku swej hańbie nie 
umieli dotychczas rozumnie rozwiązać kwe- 
stji polskiej w swym kraju i nie potrafili po- 
czynić rozumnych ustępstw Polakom, aby ich 
pozyskać do walki z wrogami państwa, Niem- 
cami, którzy z tej bratobójczej walki naj- 
większe odnoszą korzyści. „Dajmy naszym 
Polakom to wszystko, co tak szezodrze daje- 


krzywdę i tej ludności są prz 
Czy jednak wrogi jej obóz wyciągnie z nie- 
go odpowiedni wniosek i odpowiednią naukę? 


CEE 
KRONIKA. 


Warszawa 31 sierpnia. 
— Kalendarz na piątek: św. Idziego. Wschód 
słońca 4.38, zachód 18.09, wschód księżyca 17.05 
zachód 0.29. 


OGÓLNA. 


— Prognoza P. L M, na piątek: Najpierw w ca- 
łym kraju przeważnie chtnurno Dniem możliwe o- 
pady, potem polepszenie się stanu pogody. Tempe- 
ratura bez większych zmian. Słabe wiatry miej- 


| scowe. 


— Goście węgierscy w Warszawie. Dziś rano przy 
bywa do Warszawy wycieczka węgierska, która 
brala, udział w uroczystościach krakowskich ku 
czci Stefana Hatorego, Na czele delegacji stoi 
jak wiadomo — prymas dynał Seredi oraz 


węgierski minister=rolnictwa p. Kallay. Dziź wio 
czór na „cześć alelegucji. węgierskiej urządza paut 


poseł węgierski w Warszawie Dr Matuska. Jutro 
delegacja i wycieczka podejmowane będą w salach, 
Rady miejskioj:o 5 po pol. przez Towarzystwo we- 
xziersko-palskie tri Stefana Batorego. Tegoż dnia 
wycieczka opuści Warszawę udażąc się do Gdyni 
i Gdańska. 

— Nowe kartki pocztowe. VWinistorstwo 
1 telegrafów wprowadza w obieg z dniem 20. wrze- 
śnia br. dawno oczekiwaną kurtkę pocztową ze 
zamezkiem wartości 10 gr. przeznaczoną do kore- 
spondencji miejscowej. Do tego celw wykorzysiae 
no zapasy dawuej kartki pocztowej obrotu. zugna- 


poczt 


my Niemcom i Węgrom, a zdobędziemy pełną 
ich Tojalmość, woła autor, i zaskarbimy sobie 
przyjaźń Polski. Albo stałoby się coś złego, 
gdybyśmy im dali cośkolwiek więcej niż da- 
jemy Niemcom i Węgrom? Czy nie byłoby to 
dowodem praktycznym naszej wzajemności 
słowiańskiej, którą tak ochotnie szermujemy? 
Łatwo nam chować miłość dla Rosjan, Jugo- 
słowian i innych narodów słowiańskich, zdala 
od nas żyjących, skoro nas ona nic nie kosztu- 
je". Niestety, na Śląsku Cieszyńskim dzieją 
się rzeczy, które przeczą jakiemukolwiek sło- 
wianofilstwu u tamtejszych czynników cze- 
skich. Autor przytacza szereg rażących tego 
przykładów, jak wywieranie presji na gospo- 
darczo slabe jednostki i zmuszanie ich do 
wstępowania do czeskich , organiżacyj poli- 
tycznych i oświatowych, loraz do posyłania 
dzieci do szkół czeskich, potępia metody sto- | granicą WOKS. wyslało do Warszaw) na otw 
sowanę na Śląsku przy spisie ludności i za- | jącą się w dniu 1 w. ia wystawę drzewo: 
rzuca miejscowej prasie czeskiej niczem nie- | ponad 100 eksponatów. reprezentujących dzieła 


nicznego, tłoczonej w kol wonym i przed- 
stawiającej widok placu Zamkowego w Warsza- 
wie z kolumną króla Zygmunta IM. Na zreęczku 
czarny nadruk „10 zr”, pierwotny na- 
jest przekreślony (ma linjami po- 


pis 20 GR. 
ziomemi. 
— Konferencja w sprawie obrotu artykułami ho- 
dowłanemi Jutro w Związku Izb i organizacyj rol- 
niczych odbędzie się konferencja w sprawie pro- 
jektu ustawy o obrocie zwierzętami rzeżnemi. 
— Dywidenda Polskiego Radja. Wczoraj pod 
przewodnictwem prezesą L. Skulskiego odbyło się 
zwyczajne walne zgromadzenie akcjonarjuszów 
S. A. Polskiego Radja. Na zebraniu tem ucjywa- 
lono wypłacić dywidendę w wysokości 3 proc, za 
ub, rok operacyjny. 
— Wystawa drzeworytów sowieckich. Wszech- 
związkowe towarzystwo kulturalnej łączności z za- 


tamte; wystawę międzynarodową fotogre- 


spolszczenia Cze-|2 


może być uważany za objaw ich wrogiego sto-|5 


a 
— W drugą rocznicę śmierci śp, Tadeusza Hołów- 
ki. W drugą rocznicę tragicznej śmier i 
sza Hołówki na śrabię zmarłego w v Wa 


MIEJSKA. 


Kobieta, która wie czego ch Największy 
s operetkowy ubiegłego s nu zainauguruje 
zia łaj ni i teatru m. przy ul. Wolskiej 
w dniu 2 września, W tytułowej roli w 
zrównana. jej odtwórczyni Helena Makow 
niej zaś ujrzymy pp. Chavesu-Zakrzewski 

iego. Jerzego Marra, miod: 
ą itd. w rolach naczelnych 


"m 


koracjach Norblina, które były ewenementem u- 
biegłego sezonu. Początek przedstawienia o godz. $. 

— Z Muzeum Przemysłu į Rolnictwa w Warsza- 
wie. Zbiory Muzeum Przemysłu i Rolnictwa z dn. 


T września br. po przerwie wakacyjnej zostaly 
otwarte dla zwiedzającej publiczności. Zbiory etno. 
graficzne, mineralogiczne, oraz dział ochrony 
ślin można zwiedzać codziennie. oprócz “ponie 
dziadków (nie wyłączając niedziel i świąt) w go- 
dzinach od 16 rano do 2 pop. 

— Z ogrodu zoologicznego. W ogrodzie zoologicz- 
nym przybyły dwa nowe okazy własnej hodowli. 
Mianow. przyszły na świat 2 tygrysiątka. Jest 
to fakt b. rzad znnażania się tygrysów w nie- 
woli ku narazie nie są dostępne dla, pu- 
iczności, .Przechowy wahe” Szkaniu dy- 
rektora pzrodu zoologiczi 
piskuje się niemi wi 


Kronika zamiejscowa. 


Z ZAKOPANEGO. 


| na przeciwko Senderowi 


Izby handlowej. W dniu dzisiejszym odbyło się 
w Gdyni zebranie organ: 
dlowej polsko-węg 
przedstaw s 

sa wybrano 


udziale 
a preze- 
skiego Lu- 
ktora dyr. Juljana Rummla. Kie- 
Dr Janusz Rauch. 
i © 


1 omów 
Gdynię. Po; 


ETa AN ce je 
ktusinych spraw eksportu. i importu 


gie 
ny szereg 
obu państw. 


ZKATOWIC. 


— Samobójstwo. D: aj przedpołudniem na o- 
czach Tiez chodńiów ulicy - 
tówicach 0 pi 
AOC JHA KUCH PTO A A: Hajducz- 
kowa pon lą śmierć na miejst Powodem despe- 
rackiego*króku' hy} rozstrój nerwowf 


Z ŁODZI t 


— Likwidacja strajku komunistycznego, Prze 
wlekający się od trzech tygodni strajk w przemy- 
udowianym w Ło wszedł w stadjum końco- 
askufek zabiezów związków zawodowych in- 
pektor pracy wyznaczył konfereneję robotnicza na 

iedzi a. Konferencja ma na celu 
owej, 


zawarcie umowy zb 


Z BIAŁEGOSTOKU. 


— Skazanie szpiegów, Dzisiaj przed sądem ok: 
gowym w Białymstoku odhyła się rozprawa dor: 
Onus kiemu S 


Sachorowi. 
rzecz jedr SĄd 8 
tuskiego na 15 lat ciężkiego więżienia 
na 12 lat. 


£ WILNA. 


— Wycieczka uczesiników kongresu historyczne- 
jest przybycie do Wilna 
kilkunastu uczest- 
aneresy hi 
orków emców, 1 
Ranni, | S 2 Czechosłowa- 
ków i 1 Belg. V ka zabawi w Wiłnie 2 dni. 


Warszawie, 


Neumanówna—Tio 
. Ponadto grano spotka 
jewski=Stolarow i Kusoc 
Cochet—Tilden pierwsze spotkanie 
strzów świata nastąpi 
zawodowców. Cochet przes 
do zawodowców. 
Pierwszy krok kolarski zerommadzi] w Krakowie 
34 młodych, niezrzeszonych k a) p 
na 21 km zwyciężył Oprącha Kaz 
Dziś przybywa do Warszawy 
przedstawicielstwo lekkiej atlety 
międzypaństwowe 2 Polską, 


uarakierze 
howiem ostateczule 


w dzie- 
łanisłeew 
tur mistrza _północni Francji 


w U 
z: NOAA ZE trzetiej umi 


dób eliminacyjnych walk o A ae Davisa na rók 
1834 ja pokonała Jugósławję 


TEATR I MUŻYKA. 


TEATR NARODOWY: 
nie sztuki „Obiad 0 8- 
nerelna komedji pise z; 
Bergmana p. t. „Testament Jaśnić 
tek premiera. Reżyserja Z. Ziemb| 

TEATR NOWY: I po raz ostafn 
We czwartek wznowienie 
i noc” z M, Malicką į A. Węgieską. 

TEATR LETNI: Codziennie „Chcę właśnie ciebie". 

TEATR POLSKI: Codziennie „Porucznik Prze- 
cinek”. 

TEATR MAŁY: Nieczynn 

TEATR ATENEUM: > 

TEATR KAMERALNY: 

TEATR MORSKIE OKO: Niec 

TEATR 8.30: Dzis preinjera ope. 


ostatnie przedstawie- 
We czwartek próba gi 
zkiego Hjaline 
Pana", W pią- 
kiego. 

„Hau-hau”. 
komedji „Świt, dzień 


l: „Hotel Im- 


al", 
TEATR REX: Codziennie rewja „Warszawa— 


oryków wif Chica 


igo”, 
TEATR ŻEROMSKIEGO: „Djablica”. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. l 


Alfa: „Sprawca nieznany”. 
10:ty kochanek 


„S RE raaa amerykańskie 


Historycy zagraniczni w Acchiwum 


— Wycieczka historyków w Zakopanem. P. Capitol: .. ie: anny“ l iew, całus 
la do Zakopanego z: Krakowa wycieczka między- a. d. m. Krakowa. ANSWER DP DA 
narodowego kongresu H w i s R si z „Grze 
i 6 ARRE związku z Międzynarodowym Kongresem] Casino: „Grzech miłości” 

10 osób. Wycieczkę powitali ną dworcu ni ryków wielu uczonych żagranicznych zwia- > „Córka pułku” i rewja. R 


przedstawiciele władz oraz przedstawiciele Kół na- 
ukowych. zwiedzili dzis w Zakopanem Mu- 
zeum Tatrzańskie I wystawę 
dają się w Pieniny a po pow 
w piątek zwiedzą Morskie Oko, 


ZĘ LWUWA. 


— Z okazji 250 rocznicy odsieczy wiedeńskiej wo- 
jewódzki komitet obchodu w Tarnopolu, na Któi 
ga terenie leży kilka miejscówości, związanych ści- 


Sa Archiwum Aktów PA m, Krakowa. 
m _| Między innymi bylt prof. H. F. Schmid z Grazu, 
globalna Jutro u |T i. Giacchino, Volpe, prof, historji nowożytnej 
panego | uniwersytetu w Rzymie i generalny sekretarz A- 

Rademji Włoskiej, dalej Dr Giuseppe Gerola, kon- 
y sauki n ję Venezia 

an Moravez i Dr Karol Stloukal 
gi Dr Góllnerova |'p. Sigmunde- 
r. sza grupa uczo- 


ich į holenderskich wśród] ay sohotę dn. 2 


„Królewski kochanek” 
ebrak z Bagdadu” | rewja: 
Schowujcie swoje simutki' 
„Turbina 50,000 


ER m <>. 


Koncert Muzyki Tureckiej, 
września o godz, 20.00) wieczorny 


śle z królem Janem IM Sobieskim; przygotował sze- uje J. z Hagi, Dr A. Hof- ŚR 2; s Ja 
reg_ uroczystości. Punktem kulminacyjnym obcho- rz Groitwald ip Fabrici us z Kopenhag ucert w radjo poświęcony jest muzyce tureckiej, 
w Olesku 1 Pod- | Zwiedzający, dyrektoi Ciekawy i egzotyczny program usły radjoski- 
horcach w duit Archiwum Dr A. Niwińskię wyra. | hacze w wykonaniu orkiestry Polskiego Radja 
nia popołudniu Zai wielokrotnie uznanie “dla urządzenia  Ar-| pod dyrekcją Józefa Ożimińskiego, oraz barytona 
wojsk, oddziały posobienia wojskowego oraz | chiwutn 4 bozactwa nagromadzonych w niem ma- | Kazimierza Czekotowskiego, pròf. Konserdntorjum 
dolëgacje oreanizacyj spolecznych. Oddziały woj- | terjałów A W celach propagando- | Państwowego w Angorze, który adśjiewa szereg 
skowe rozlokują się w namiotach dokoła historycz- | wych Dyrekcja Archiwum ofiarowała. niektóryw | Pieśni. 
nègo zamku. Z zapadnięciem zmroku zapłoną w:o- | uczonym dawnictwa Archiwum n Indyjska muzyka na praskiej fali, 


Moaier ocieka; a nA sygmat taktely wyrióży zazi ZEE W końcu ubiegłego miesiąca. profesor R. Deodhars 
WARZYW E Sukcesy harce stiej dali UM 

St zn; zbrojach. p. + wtajemniczył w jej arkana luchaczów praskiej 
przejedzie wśród biwaku wojsk, Djia) 18-wrz wyprawy. szybowcowej. rozgłośni. Audycja, zorganizowana staraniem po- 


uasiąpi uroczyste podniesienie a a 
sku chorzow! królewskiej T żaciąż 
norowej przy bramie wśród salw NIEA i hono- 
rów oddziałów wojskowych. Po nabożeństwie na 
stoku zamkowym, w kto weżmie udzial równie: 
oluwar husarj nastąpi 0d ielonięcje tablicy pamiąt 
kowej na uiuipach zamku. W czasie te] uroczystości 


iesora Deodhara, była dla miłośników starych tra- 
dycyj istną ucztą duchową, a dla ogółu slucha- 
czów ciekawem wtajemniczenieme Trzeba” za- 
że prof. D. poświęcił się muzyce religijnej 
Indyj i utworzył w Bombaju, w założonej tan 
przez siebir kole muzycznej specj. Iny orkiestrę, 
której zadaniem jest pielęgnować i rozwijać ira- 


Na: międzyrarodowym miocie harcerskim w Gö- 
i sport szybowcowy był reprezepiowa- 
szybowcową w liczbie 26 pilo- 
i do dyspozycji 6 szybowców pol- 
koji- i produkcji, 

szybowcowu "polska wykonała przeszło 
h poczyna- 


$kiej könst 
Druży: 
najrozmaitszych lotów od szkolny 


krążyć będą nań zanikiem eskadry lotnicze. Na. A jąc u na lotach hołowanych za samolotem i to e muzyki religijnej kraju braminów. Zmien- 

roczy R lę przybyć ma Kitka pociagów specjat | fich termicznych kończąc. Najlepsze rezultaty rytmu tej muzyki i ciekawa jej Instrunien 
nych z różnych stron Polsk osiągnęli zo piloci Młynarski, Kula i Piąt- urozmaicona « kami szklanych dzwonków. 
kowski. Pilot Młynarski dokonał: lotu termicznego | składają się na niezmiernie pocjązającą całość. — 
Z POZNANIA. na. odległość 60 kilometrów i lotu na cza Niektóre z tych egzotycznych kredcyj zostały us 

— Wyższa szkoła handlówa w Poznaniu. Wpisy |"ehnem płaskim, który trwał 3 godziny i 28 min.| trwalone na płytach. 
nu nowy rok akademicki tozpoczynają się z dniem]; Polska drużyna Szybowcowa otrzymała pochwa-| 1 jakże {u nie podziwiać eudotwórczej, BRON 
% żdziernika br. —|IE od naczelnego skauta świnta gen, Baden” Po-ficyjnej potęgi radja. Edy praktyczna C osłow 

wela, jako qpionierku adei lotów bezsilnikowych | zostaje zdobyta dla prastary hymnów ar: kici 


é: 1) śwjadeciwa doj- 


świadeciwo mo- Dawniej entuzjaści tej lub- owej idei 


wśród harcerstwa. Zdobyła ona również plakietę 


ły stwierdzające stosun:k do 
służby wojskowej, 5) fotografgje. 6) życiorys. 

— Stolica Bi i ne wystawie zdrowia w Po- 
zmeniu. W przyszłym tygodniu przyjeżdża do Po- 
znania prezydent miasia Sofji Dr Orochacoft oraz 
radny miejski Josifof. Przyjazd przedstawicieli se- 
morządn etolicy Bułzarji lączy się z udzialem So- 

i w wystawie „Przyroda zdrowie 1 opieka społecz 
ma” (od-12 września doi października br.). Obecnie 
$ inżynierów zbiera eksponaty ne stoisko Sofji; O- 
prócz Sofji weźmie udział w wystawie równi: 
Warna. 

— Wykrycie konspiracyjnej organizacji hitle- 
rowskiej. Jak się dowiadujemy. w powiecie Między- 
chód wykryto świetnie zakonspirowaną organiza 
cję hitlerowską, do której usiłowano wciągnąć 
miejscową ludność. Kilkanaście osób aresztowano. 
Dochodzenia prowadzi wiceprokurator sądu okrę- 
gowego: p. Góralewicz, specjalnie w tym celu przy- 
byly z Poznania. 
je procesu. Sensacyjny proces w spra- 
wie Gszustwa w księgarstwie, o czem podawaliśmy 
wczoraj, został oMożony do 1 września, 

— Komisarycznym prezesem poznańskieg 
klubu, które" zarząd Zosia} rożwiążany, 
mianowany plk. Karaś, dowódca 3 p. lot. 


yke 
ralności, 4) dokümi 


o Agro- 
został 


węgierskiego klubu atleiycznego, organizacji, kie- 
rującej szybownictwem na Węgrzech, Plakieta ta 
była przeznaczona jako pierwsza nagroda zawo- 
dów sporiowych, które jednak nie odb; się z po- 
wodu złych warunków atmosferycznych. Szybow- 

3. konstrukcji inż zeszczyka 
i p konstrukcji A Kocjana został” udeko- 
rowane plakietkami, które wsęczył honorowy na- 
czelnik harcerstwa węgierskiego — hr. Pawel Te- 
leky. 

Szybowcowa wyprawa harc do Godólo by- 
la sfinansowana przez zaząd główny L: 0. P; P. 
i komitet L 0. P. P. w Kielcach. oraz wspoma- 
zana przez depamament lotnictwa „cywilnego mj- 
nisterstwa komunikat: 


(7:0). Zawody dwóch przed- 
stawicielstw piłkarskich zakończyły 4 
wygraną zespołu (Polski. Bylo to spotkanie ćwi+ 
czebne przed walką: z Jugostawj ją. Ostateczne, ze- 
stawienie składu nastąpi po ANDORA ligowych 
tej niedzieli. 


ność dzielenia się zdobytym) przez siebie skarbami 
dynie ze szczuplem gronem wtajermnmi: ch 

ki temu potężneńmu narzędziu deina 
zacji jakiem jest radjo, dzielą się oni każdem do- 
brem duchawem z całym światem. 


> Program na sobotę 2 września. 
7400: Audycja poranna Transtni 
i otwarcia linji 
Płyty. 1550: Wiadomo 
Muzyka "wokalno instrumontalna z pły 
Transmisja ze Stadjonu Legji Międzypaństw 
lekkoatiet. Pi hosłowacja. 17.00: Od 
tualny. 17.16: Koncert solistów: lula Mechówna i 
Michał Ofchowy,. 17.45: Audycja dla chorych. ER 00; 
Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
nie. 19400: „Wycieczka po Wielkopolsce NNS em 
dziejów” prof. Jan Kilarski (Transm. z Po~ 
znanja), wadrans literacki: Witold. Gom- 
browicz: „W rękach murzyna“, fagi, z noweli pt. 
iem” Muzyka tu- 
ńskiego i Ka 


a(-onk: pod d; £ 
'kotowski, baryt.). 2105: Dziennik wieczorny. — 
$115: Wiadomości rolnicze, 2130: Koncert Chopi- 
nowski {J Turczyńsi Sport, z, Muzyka. 
lekka (ork. pod dyr. tkiego | Zotja Ternet 
piosenki). 


' 
AM 
P. Prezydent. 


| Mościcki i pierwszy rszi 
-Win epoki i kril da I. es 
l, Inicjatora i wykonawców czekała olbrzymia 


i odpowiedzialna praca, skoro zamierzono gd- 
wW HAR EKA pamiętnej od- dać godnie rolę kulturalną Polski w 17 stule- 


-ARTUR SCHROEDER. protektorat nad wystawą objęli: 
Rzeczypospolitej prof. Ignacy 


Marszałek Polski Józef 


sieczy Wiednia, Kraków urządził w salach na ciu. Trzeba sobie dokladnie zdać sprawę z ©- 
Zamku [Wawelskim wspaniałą wystawę. Stu- gromu zamierzeń i + trudności wydobycia 
sznie zaznaczył we wstępie do katalogu inicja- najbardziej wartościowego materjału, rozrzu- 
tor tej wystawy, kustorz zbiorów Wawelskich conego niemal po calym kraju, a w dodatku 
Dr Świerz-Zaleski, że od chwili, kiedy przed jeszcze niezinwentaryzowanego, by należycie 


250 laty król Jan III Sobieski naznaczył Kra-! ocenić całość imprezy. Toteż z najwyższem 
ków na punkt zborny wszystkich wojsk pol-|uznaniem musi się podnieść cały ten trud 


i świetność przeprowadzenia płanu. Sprawne 
ręce Dr Świerza-Zaleskiego i Dr Szys; 
Bohusza zabrały się z zapałem do tej olbrz, 
miej pracy, do której uzeba było poza czujno- 
ścią i wytrwałością, ogromnego zaiste znaw- 
stwa i zdolności wyszukiwania eksponatów. 
Dla tych, którzy urządzali większe wystawy, 


skich mą odsiecz „wiedeńską, kiedy sam tu 
"przybył i ta pierwszy znak zwycięstwa przy- 
słał, a potem po skończonej wyprawie tu 
wjazd triumfalny odbył i kościoły krakow- 
skie trofeami obdarował — Kraków w historji 
obchodów odsieczy wiedeńskiej wyjątkową 
odgrywał rolę. W Krakowie w roku 1783 odbył 


się pierwszy obchód setnej rocznicy zwycię- 
siwa wiedeńskiego, co zostało opisane w rzad- 
kiej, broszunze, wydanej w Warszawie w 1734. 
W roku 1883 odbyła się w Krakowie wystawa, 
urządzona w 200 rocznicę tego wiekopomnego 
zdarzenia historycznego. Należało więc i w 250 
rocznicę fakt ten odpowiednio uczcić w Kra- 
kowie. Dr Świerz-Zaleski przed półtora ro- 
kiem podał tę myśl i wytrwale pracował nad 
jej zrealizowaniem. W tym celu zawiązał spe- 
£jalny komitet ma, 'czele którego stał początko- 
wo Śp. Tonikowicz, A potem zasłużony restau- 
rator Wawelu prof. Dr Adolf Szyszko-Bohusz 
r) cay m szeregiem znakomitych _ fachowców. 


nie jest tajemnicą, ile zawsze musi się poko- 
mać przeszkód, ile czeka trudu, niespodzianek, 
zawodów, zanim zdoła się. należycie zmonto- 
wać taką wlaśnie ekspozycję. Tu tem większa 
była trudność, bo o falsyfikaty i dubiosa było 
bardzo łatwo — toteż, skoro wystawa udała 
się tak znamienicie i taki przyniosła materjał, 
jest to zasługą, którą musi się podnieść i u- 
znac. 

Kilkadziesiąt muzeów z całej Polski, liczne 
kościoly i klasztory, ponad stu najpoważniej- 
szych posiadaczy prywatnych użyczyło swych 
zabytków. ukazując sto poraz pierwszy pu- 
blicznie swoje-skarby i przyczyniając się do: 


I właśnie dzięki temu 
ma charakter 6gólno- 


uświetnienia wystawy. 
ta wspaniała wystaw 


architektoniczne doświadczenie Dr Szyszki- 
Bohusza. Naprawdę niema się dość słów uzna- 


polski i godnie ukazuje dowody kultury Pol-|nia dla tej pod każdym względem harmonij- 


ski 17 wieku. 

Tdealnem pomieszczeniem tych rzeczy okaza- 
ły się dostojne sale Zamku Wawelskiego, w 
rych fincjatorzy rozmieścili różnolite dzieła w 
sposób chhibę przynoszący smakowi i rzeczowej 


t6-|Dych zobaczy tę wystawę, 


nej pracy, która wydała takie owoce. I jakże 
dobrze, że tylu znakomitych gości zagranicz- 
która poza swoją 
wartością artystyczno-historyczną i zabytko- 
wą, może służyć za wzór jak należy pomie- 


planowości. Właśnie dlatego, że nie skupiano szczać zbiory. A nie należy zapominać i o tem, 


tych rzeczy, nie zatłaczano sał, z wyraźną my- 
ślą przewodnią rozplanowano ogromny i tak 
szacowny materjal, starano się nie mieszać 
zbytnio eksponatów, lecz je niejako ożywiać 
przez dodawanie jakichś szczegółów z różnych 
dziedzin rzemiosła i sztuki, całość wywiera 
tak wielkie wrażenie, tak jest jasna, tak prz, 
stępna dla każdego i tak dogodna do zwiedza- 
nia. A jestto wszak najwyższą sztuką dobrej 
ekspozycji, sztuką, która nie zawsze jest do 
osiągnięcia nawet w największych. stałych 


zbiorach. Są sałe, które mogą służyć za wzór 
dla muzeologów, jak nāleży urządzić daną 


że jest to wszak mimo wszystko wystawa do- 
rywcza, a nie stale pomieszczenie, kiedy to mo- 
żna umyślnie dostosowywać do siebie wiele 
rzeczy. Mimo to umiano nadać jej tak wybor- 
ny, i jedyny charakter. 

Raz jeszcze musimy wrócić do licznych tru- 
duości, które musiano pokonać, między inne- 
mi do pomieszczenia drobiazgów, 4 oraz tych 
rzeczy, które musiano zabezpieczyć przed u- 
szkodzeniem. Wybrnięto z tego, naszem zda- 
niem, doskonale. Sprawiono specjalne szafy 
ze szkla i żelaza i nadano im kształt prosty, 
harmonizujący bardzo dobrze z tą pewną su- 


tek tego skupia się tylko na zabytkowych 
siodłach, czaprakach,. uzbrojeniu itp., a nie 
rozprasza się na oglądaniu precyzyjnie odda- 
nego konia. Jestto może drobiazg, dla znaw- 
ców nic nie znaczący — wystawa jednak ma 
gnaczenñie „w wysokim stopniu pedagogiczne 
i winna wyraźnie wskazywać na to, co jest 
istotne. 

Całość jest naprawdę wyrazem epoki Jana 
Sobieskiego i ukazuje istotnie to bogacjwo 
i różnorodność życia polskiego, w którem 
Wschód łączył się z Zachodem, w którem har- 
monje kolorystyczne dywanów perskich, orna- 
nientalna wielkość Wschodu zapłodniła na 
krótko własną, rodzimą twórczość. Pokazuje 
tę mnogość sprzętów i tkanin, tę różnolitość 
wspaniałego oręża, gdzie obok toledańskich 
i włoskich glowni spotykało się zbroje i sza- 
ble perskie, tureckie, arabskie, jndyjskie i gre- 
tkie, a przedewszystkiem własne, Świadczy to 
o wysokim smaku artystycznym naszych r 
cerzy, którzy oręż swój, a więc rzecz najbli: 


salę, z najlepszem wyzyskaniem jej archite- 
ktury i miejsca, oraz z. „nastrojem* całego 
wnętrza. 

Z czasów mej asystentury w Kaiser Wii- 
helmmuseum w Berlinie, gdzie rząd prusi; 
nie liczył się z pieniędzmi, pamiętam, iż wi 


rowością świeżo oduowionych sal wawelskich, |szą, musieli mieć wyrobioną z artyzmem. . 

Ponadto zbudowano gablot rozslawiono lub | Szesnaście sal wypelniła ta czcigodna Wy- 
rozżlożono dyskretnie a widocznie, w dobrem |Stawa- Jest w nich: broń sieczna i palna, cho- 
świetłe i miejscu przestrzennem. Doskonale |ragwie tureckie i zbroje ntsarskic, zbroje i 
również podświetlono światłeny elektrycznem, rzędy, namiot > pod Wiednia. skarbiec wy- 
którego źródło delikatnie zamaskowano, tka-|Stawy, insy fiia koronacyjne, dary honorowe 


le sal w tem znakomitem zresztą muzeum by- | niny i wielki sztandar. Miało to ten skutek, że Jana HI, rzeczy wschodnie, medale, monety, 
ło urządzonych o wiele mniej korzystnie, niż |rysunek i technika wychodzą o w. ifsprzety; grafika, dokumenty, obrazy — slo- 
to obecnie widziałem na Wawelu. Jakże brak|niej, w niczem nie ps WED itko, co może dać obraz epoki, tak 


świetnej w dziejach Polski, 


h jrównież, a odmiennie ni © zagranicą. za- 
łatwiono spruwę rzędów końskich, spoczywa- 
h ua niejako stylizowanych półmaneki- 
n ciemnego drzewa. Uwaga widza wsku- 


tam było i areh iekuy który w takich 
zony do głosu, co wła 
śnie stało się na Wawelu, gdzje historyk sztu- | Jąc) 
ki Dr Zaleski. bul „świetnie - wspomagany przez. nach. 


Chodzi się po tych salach w jakiemś zboż- 
nem skupieniu i z dumą, że mieliśmy taką / 
>> nietylko" historyczną, alesi kultus 


` 


Przyjazd ambasadora St. Zj do Gdyni 
Gdynia 31 sierpnia. 
(PAT) Dziś o godz. 5.50 rano zatrzymal 
na redzie przed wjazdem do portu gdyf 
statek „Kościuszko, na którego 
przy: z Antwerpji nowomianowany 
sador Stanów Zjednoczonych prz 
Rzeczypospolitej p. John Cudahy. O godz 
rano na statek przybyli przedstawiciele pra; 
polskiej i obcej, z którymi ambasador Stanów 
Zjednoczonych odbył krótką rozmowę, wyra- 
żając swój podziw dla tak szybko zbudowane- 
go portu polskiego. W chwili przybicia do 
portu orkiestra ma: rki odegrała hymn na- 
rodowy pols poczem dzieci 
szkół powszechnych w Gdyni odśpiewały 
hymn enarodowy amer; hński w języku an- 


iego 


pokładzie 

amba- 
rządzie 
6 


i 
czorem 


gielskim. Gościa powitał imieniem władz rzą- 
dowych komisa: adu p. Sokół. przedstawi 
ciel Urzędu Morskiego inż. Wenda w otocze- 
niu przedstawicieli władz linji okrętowej G 
nia—Ameryka, komendanta portu, prezes: 
Izby amerykańsko-polskiej p. Kotnowskiego. 
Prócz tego witali p. ambasadora specjalnie 
przybyli z Warszawy członkowie ambasady 
amerykańskiej. W godzinach porannych am- 
basador Cudahy zwiedzał port i miasto. Wie- 
udaje się p. Cudahy w dalszą drogę 
do Warszawy. 


Powrót polskiej ekspedycji palarnej. 
Sztokholm 31 sierpnia. 
(PAT) Przybyli tu członkowie polskiej ekspe- 
dycji polarnej. Ekspedycja odpłynie do Gdyni 
w sobotę. 


Zjazd parti 
Rycerz, śmierć, szatan. 

Berlin 31 sierpnia. 
narodowo-socjalistycz- 
nej w Norymberdze rozpoczął się wczoraj 
wieczorem przyjazdem kanclerza Hitlera w 
otoczeniu wielu ozłonków rządu i wybitnych 
przywódców ruchu. Miasto udekorowano bó- 
gato flagami, Napływ uczestników jest bardzo 
duży. Przygotowano kwatery 
dla około 400.000 ludzi. 
cieli korpusu dyplomatycznego nastąpi do- 
piero 1 września. W chwili przybycia kancle- 
rzą Hitlera do Ratusza, gdzie nastąpiło powi- 
tanie kanclerza przez przedstawicieli miasta. 
otwarcie zjazdu oznajmiono długotrwałem bi- 
ciem w dzwony. Podczas uroczystości, które 
odbyły się w starej sali ratusza, gdzie — jak 
twierdzi komunikat Biura Wolfia — w czasie 
świetności dawnej Rzeszy o obradował 
cesarz, wręczono Hitlerowi oryginalną odbit- 
kę sztychu Durera p. „Rycerz, śmierć, sza- 
ta Dziękując za powitanie kanclerz Hitler 
zapowiedział, że w przyszłości wszystkie zjaz- 
dy partyjne będą zawsze „odbywały się w 
Norymberdze. 


Słuszne obawy Dietricha. 

Berlin 31 sierpnia. 

(PAT) W związku z rozpoczynającym 
zjazdem  narodowo-socjalistycznej partji w 
Norymberdze, szef biura prasowego partji 
Dietrich udzielił wywiadu monachijskiemu 
przedstawicielowi „D. Allg. Ztg.“. W wywia- 
dzie tym Dietrich podkreślił zainteresowanie 
zagranicy zjazdem z uwagi na zapewniony 
przyjazd wielu przedstawicieli korpusu dy- 


(PAT) Zjazd partji 


plomatycznego i prasy zagranicznej. Zagrani- oczywi: 


ca — mówił Dietrich — będzie miała sposob- 
ność przekonać się o zasadniczej zmianie po- 


i obozowiska | 
Przyjazd przedstawi-; 


narod.-socjalistycznej 


stawy wewnętrznej i zewnętrznej narodu nie- 
mieckiego. Dietrich liczy się pozatem z tem, 
że defilada oddziałów szturmowych będzie 
mogła być żle zrozumiana i zgóry zastrzega 
się przed traktowaniem tych oddziałów jako 
formacyj wojskowych lub formacyj o charak- 
terze militarnym. Zdaniem Die 
hojowcy przeciw  bolszewizmowi. 
działalność powinna się spotkać z powszech- 
ną wdzięcznością. 
Delegacja Włoch. 
Berlin 31 sierpnia. 

(PAT) Na zjazd partyjny w Norymberdze 
Mussolini wysłał specjałną delegację, na czele 
której stoi wicesekretarz pantji prof. Manfic: 

2000 hitlerowców gdańskich. 
Gdańsk 31 sierpnia. 

(PAT) Wczoraj wyjechało z Gdańska na 
zjazd pantji narodowo-socjalistycznej w No-l 
Tymberdze około 2.000 hitlerowców, którzy w 
przejeździe przez terytorjaum Polski byli u- 
lirani po cywilnemu. 


Nie wolno Hitlera obrzucać kwiatami. 
Berlin 31 sierpnia. 

(Tel. wł.) Zastępca p wódcy partji hitlerow 
skiej Rudolf Hess w dał żawządzenie, aby w 0- 
kresie trwania kongr: u partji w Norymber- 
dze, tj. ad dnia d £o do niedzieli włącz- 
nie, dzienniki niemieckie we wszystkich wyda- 
niach przypomniały swoim elnikom zakaz 
rzucania kwiatów na samochód Hitlera. Za- 
rządzenie wskazuje, że Hitler nie jest w stanie 
wmieścić w swem mieszkaniu nadmiaru kwia- 
tów. a poza tem rzucane na szybko jadące 
auto kwiaty mogłyby kogo skaleczyć. Chodzi 
tie nie tyle o kwiaty, ile o to, aby ktoś 
„antypaństwowców* nie pokusił się o dołą- 
czenie do wiązki Kwiatów czegoś „twardszego”. 


lwzrożiby Wienmiee 


pi Po spotkaniu w Riccione. 
£ Berlin 31 sienpnia. 

(PAT) Prasa powraca raz jeszcze w antyku- 
łach do spótkanig Dollfussa z Mussolinim w 
Riccione, podkyćślająt wzrost na terenie 
państw naddunajskich wpływów włoskich, wi- 
docznych zwłaszcza w Wiedniu i w Budapesz- 
cie. Niektóre artykuły mają wybitny charakter 
przestrogi pod adresem Włoch. 

iDziejejsza „Boersen Zeitung“ w artykule 
„Epilog w 'Riccione — polityka Włoch 
w basenie naddunajskim* pisze m. in.: „Wszy- 
Scy muszą sobie przedewszystkiem zdać prawę 
przy tworzeniu jakichkolwiek planów w base- 
nie naddunajskim, że skazane są one zgóry na 
załamanie się, dopóki trwać będzie konflikt 
niemiecko-austrjacki i dopóki Rzesza nie bie- 
rze w nich udziału, Skutki jakiegokolwiek 
rozwiązania, przeprowadzonego bez Niemiec, 
Są jasne: Włochy musiałyby zrezygnować 
z przyjaźni z Niemcami i pakt czterech uległby 
rozbiciu", 

Następują dalej groźby 
gier, Rumunji i Jugosławji i przestroga pod a- 
dresem Mussoliniego, że zarówno Tardieu, jak 
i Be jesz, rzekomo przekonali się o bezsensów- 
luczenia Niemieć z planów naddu- 


im qłosi walkę z Austeja aż do skulku, 


Berlin 31 sierpnia. 
(PAT) W związku ze zjazdem partji narodo- 
wo-socjalistycznej Norymberdze prasa nie- 
miecka - ogłasza wide- artykułów retrospek- 
tywnych, poświęconych rozwojowi ruchu na- 


pod adresem We- 


SK SRO E POR O R WO RÓ która dawno już stawiała nas w rzędzie 
pierwszych narodów świata. Niektóre z dzi- 
siejszych państw, a już przedewszystkiem 
Prusy, daleko jeszcze były w tyle za naszą 
kulturą, ĉo doskonale można śledzić właśnie 
na tej wystawie. Nieraz przystaje się w za- 
dumie i ze wzruszeniem przed pamiątką, któ- 
ra jest cząstką wielkiej chwili, jak np. przed 
tak zwaną „tarczą wróżebną” Sobieskiego. — 
"Tarcza ta miala być znaleziona przy popra- 
wianiu sklepienia w kaplicy Świętokrzyskiej 
na Wawelu i wręćzona wielkiemu królowi. 
Renesansowa ta tarcza z 16-g0 wieku przed- 
stawia zwycięstwo Konstantyna Wielkiego 
pod Rzymem i napis: „In hoc signo vinces“ 
W napisie tym widziano zapowiedź przyszłe- 
go zwycięstwa, skąd nazwa „wróżebnej tarcz: 
Sobieski przechowywał tę tarczę w skarbcu 
w Żółkwi, skąd drogą spadku przeszła do ksią- 
żąt Radziwiłłów w Nieświeżu, a książę Do- 
minik Radziwiłł (poległ 1813), ofiarował ją do 
Puław, Księżnej Czartoryskiej. Niedaleko žno- 
wu obok para pistoletów króla, nabijanych 
złotem. 

Czasem zajmie uwagę i przypomni dzieje 
szabli polskiej znakomity okaz tej szabli i jak- 
że charakterystyczny na jak ten naprzy- 
kład na odwrociu pewnej klingi: 

„Krzyż ma czoło kord na wroga 
"nij a śmiało w: Imię Boga 

A Z temi słowy masz tę szablę 
Gaf mią rąbniesz. to jusz djable 
Polak radzi! Polakowi. 
Ojciec w darze śle synowi”. 

Jest w tym wierszyku "przygodnyni kawał 
historji” obyczajowej dawnej Pgiski! 


'wodnie |pozn. 
| na Polska i ile tych rzeczy 


rodowo 
ostatnie 
ruchu 
wego 


za OMA od zaczątków aż po 
C: Omawiając obecne rozmiary 
KOMsSGne Zig.” pisze, że fala narodo- 
socjalizmu przekroczyła już granice 
nieniieckiej, Władza kanclerza Nie- 
— żiznacza dziennik — kończy się u 
granic państwowych, ale jako przywódcy ru- 
chu sięga i poza granice państwa. Gdańsk — 
pisze dalej dziennik — jest już w rękach na- 
rodowych socjalistów i przez to samo kierow- 
nietwo jego polityki uzależnione jest od Hit- 
lera. Walka o Austrję — zaznacza pismo — 
kontynuowana będzie dopóki nie dostanie się 
ena w ręce narodowych socjalistów. Odrodze-| 
nie żywiołu niemieckiego sięga aż po najdal- 
sze zakątki, poza granice Rzeszy, gdyż nowy, 
światopogląd Niemiec działa silniej od wszel- | 
kich papierowych dokumentów. Olbrzymich 
roemiarów wznosi się w Norymberdze krzyż 
hitlerowski, który jak pranordyjski symłiol 
powracającego światła głosi nadejście nowego 
świata — kończy dziennik. 


Rozmowy franc.-włoskie o sprawie austrjackiej. 
Paryż 31 sierpnia, 

(Tel. wł.) Minister spraw zagranicznych Paui 

Boncour odbył wczoraj z ambasadorem wło- 

skim w Paryżu-dłuższą rozmowę, której.przed- 
miotem była kwestja EPEE niemiecka. 


Goering generałem. 


Berlin 31 sienpnia. 
(Tel: wł.) Prezydent Rzeszy Hindenburg mia- 
nowaął z dniem dzisiejszym 


Szabel takich i podobnych jest wiele, jak 
wiele jest części uzbrojenia, wśród tego prze- 
pyszne buzdygany. prawdziwe dziela sztuki, 


zdobne drogimi kamieniami i złotem. 


W sali wschodniej cały przepych dywanów, 
kobierców, tkanin, makat, pasów itp., w któ- 
rych kochano się w Polsce i skrzętnie je gro-; 
madzono — w sali polsk 
tkaniny, sekretarzyki, portrety. Wspaniałe są 
zbiory sztuki kościelnej, które zajmują rów- 
nież osobną salę. 

A w sali jazdy polski przepyszne rzędy, 
zbroje, znowu szable, pistolety itd. 

Niepodobieństwem jest choćby pobieżne wy- 
liczenie wszystkiego, jak uiepodobieństwem 
jest jednorazowe zwiedzenie tej wystawy. 
Trzeba być na niej kilkakrotnie, by wszystko 
zobaczyć i choć trochę obznajomić się z ma- 
terjałem. A można to zrobić, bo jak już 
wspomnieliśmy, urządzono ją bardzo przej- 
rzyście i dogodnie. Dla każdego Polaka jest 
ekspozycja ta nietylko wzbogaceniem wiado- 
mości o smaku i kulturze Polski 17 wieku, 
lecz również skarbnicą nieporównanych wra- 
żeń, doznawanych na każdym kroku. Wydo- 
byto z mało znanych schowań bezcenne rze- 
czy, które aż proszą się o naukowe opracowa- 
nie, co podobno ma się SIać. 

Rozumiemy dobrze zachwyt i zagranicznych 
gości, którzy na takiej właśnie wystawie do- 
czem była siedemnastowiecz- 
musiało w niej 
/ć, skoro po tylu klęskach. pożogach wojen- 
nych i rabunkach pozostało jeszcze (ak wiele 


1 bezeeunych pod każdym względem pamiątek; 


premijera rządu | po opuszczeniu auta przedzierali się pod osło- 


znowu dywany, | "ię prowadzić i uczy: 


PIĄTEK 1 WRZEŚNIA: 1933. 


pruskiego Hermana Goeringa generałem pie- 
choty, przyznając mu równocześnie prawo no- 
szenia munduru generalskiego Goering, był 
dotychczas kapiianem rezer Nominacja ta, 
która budzi powszechne zdumienie, uzasadnio- 
na jesi zasługami Goce: 
podc: pokoju. Zaznac: 
w spri e nadania pr dentowi Brena 
gowi wielkich dóbr w Prusiech wschodnich, 
była dziełem Goeringa. Równocześnie z nomi- 
nacją Goeringa. mianowany. został minister 
Reichswehry generał piechoty v. Blomberg, ge- 
nerałem dyw 


Czasopisma zakazane w Niemczech 


Berlin 31 sierpnia. * 

(PAT) Ogłoszono nową listę czasopism za- 
granicznych, zakazanych w Niemczech, za- 
wierającą 13 po; Są to przeważnie czaso- 
pisma niemiec! wydawane przez Żydów 
niemieckich zagranicą. Ponadte wydano za- 
kaz kolportowania broszury, wydanej w Pr: 


łu żandarma został w 
h była uciążliwa, gdyż 
skutek upływu krwi przywódcę 
musieli jego towarzysze podpie- 
zenosić. Dzień cały zbiego- 
wie ukrywali się w szczelinach skalnych a do- 
piero z nastaniem zmroku podjęli dalszą poż 
dróż. W nocy udało im się mimo licznych pa- 
troli austrjackich przedostać na stronę wło- 
ską, gdzie zgłosili się u włoskich urzędników 
celnych, którzy odtransportowali ich do Bolz 
no. Hofer prosił władze włoskie, aby mu po- 
zwolono udać się pod opiekę rodziców prze- 
bywających w Brixen, zaś jego towarzysze pro- 
sili, aby jako zbiegom politycznym zezwolono 
im na wyjazd do Niemitc. Prośba Hofera i to* 
warzyszy została uwzględniona, ponieważ do- 
tychczas nie wpłynął jeszcze wniosek rządu 
austrjackiego o wydanie zbiegów. W związku 


nieważ Hofer od 


nogę raniony, podróż 
abionego w 
hitlerowców 


O) 
1 


ną nocy górami w stronę granicy włoskiej. ro |: ucieczką Hofera dokonano, w Tyrolu okolo 


150 aresztowań. 


Zabójstwo emigranta niemieckiego 
Praga 31 sierpnia. 
| (Tel. wł) Dawny profesor politechniki w 
| Hannowerze Dr Teodor Lessing, przebywający 
w Marienbadzie na emigracji, został ubiegłej 
no! rytobójczo zamordowany. Sprawca do- 
tał kania prof. Lessinga, znajdu- 
jącego się na piętrze. 
drabiny, Oddał on do 
wolwerowe, z których jeden 
ko rannego prze) 
kliniki, gdzie niebawem zmarł. Sprawca zbiegł. 
Istnieją wszelkie poszlaki, że morderstwa do- 
konał hitlerowiec Max Eckert, zamieszkały na 
jednem z przedmieść Marienbadu. Poszukiwa- 


rzez okno za pomocą 
piącego dwa strzały re- 
był śmiertelny. 


nia za nim wskazują, że zbiegł on do Niemiec. 


dze p. t: „Hitler-Zdobywca* napisanej przez 
jednego z niemieckich polityków. 


Zawieszenie pisma polskiego. 


Królewiec 31 sierpnia. 

(PAT) Prezydent regencji ols TOZ- 
porządzeniem z dnia 28 b. m. zarządził zam- 
knięcie na okres 3 miesięcy pisma polskiego 
p. t. „Mazur“, wychodzącego dwa ra 
dniowo w Wydawcy 
niono ogłosić motywów zawieszenia gazety, a 
pozwolonó jedynie podać do wiadomóści sam 
fakt. 


Hitlerowcy ciężko pobili Belgijczyka, 


Bruksela 31 sierpnia. 
(PAF) W Eupen miało miejsce charak 
styczne dla stosunków pogranicznych zajść 
Do miejscowej kawiarni weszło 3 Niemców, 
witając obecnych okrzykiem „Heil Hitler". 
Gdy jeden z obecnych Belgijczyków nie odpo- 
wiedział na tego rodzaju powitanie, Niemcy 
rzucili się na niego raniąc go Geo, póczem 
zbiegli. 


Paryż 31 sierpnia. 
(PAT) „Ere Nouvelle“ donosi z Rzymu, że 
ma tam być podpisany między rządem 
m a Związkiem Sowieckim pakt o nie- 
agresję. „Le Rempar* w korespondencji wła- 
snej z Rzymu podaje szczegóły tego paktu o- 
maz okoliczno: 'w jakich doszedł do skutku. 
Szczególnie jasno sprecyzowana jest w pak- 
cie — pisze dzienn — sprawa zachowania 
neutralności nietylko w dziedzinie politycz- 
nej, lecz i ekonomicznej. Możliwość stosowa- 
nia blokady lub embargo jest wyłączona. 
Włochom chodzi głównie o zapewnienie sobie 
w razie konfliktu zbrojnego możności 
trywania się w naftę, węgiel, drzewo i 
produkty rosyjskie od strony Morza Czarnego. 
Ponadto nie ulega” wątpliwo: oni 
agresji między Rosją, Małą Ententą i Turcją 


Pakt włosko-rosyiski. 


poważnie zaniepokoił (Włochy, stąd chęć za- 
warcia porozumienia z mządem sowieckim. Z 
drugiej strony zbliżenie faszyzmu włoskiego 
z Rzeszą hitlerowską, dotychczas wrogo uspo- 
bioną do Moskwy niepokoi czynniki sowiec- 
œ, terabardziej, że pewne elementy hitlerow- 
skie wszczęły akcję, mającą na celu oderwa- 
nie Ukrainy od Rosji sowieckiej i utworzenie 
surmodzielnego państwa pod niemieckim pro- 
tektoraiem. Nowy traktat gwarantuje Rosji, 
że Włochy zachowają neutralność w razie 
konfliktu  niemiecko-rosyjskiego. -Dziennik 
przypisuje nawet Mussotliniemu przygotowy- 
wanie się do odegrania roli medjatora między 
Rosją sowiecką a Niemcami. które już wyra- 
ziły gotowość osiągnięcia po z 50- 
wietami. 5 7 


Bojkot targów lipskich. 


Paryż 31 sierpnia. 

(Tel. wł.) Francuski komitet opieki nad u- 
chodźcami żydowskimi z Niemiec wystosował 
do kupców francuskich odezwę, w której na- 
wołuje do bojkotu targów lipskich. Odezwa 
głosi, że kupcy powinni się wstrzymać od za- 
kupów w Niemczech, aby nie popierać reżimu, 
który bezwzględnie wtrąca do więzienia wszyst- 
kich tych, którzy mają odwagę przyznawać się 
do swych przekonań i religji. 


Polityka zbożowa rządu Rzeszy. 


Berlin 31 sierpnia. 

(PAT) Dyrektor departamentu w minister- 
stwie wyżywienia Rzeszy Moritz omawia w 
obszernym artykule cało! alt gospodarki 
zbożowej w Niemczech na bieżący rok gospo- 
darczy. Akcja w sprawie reglamentacji cen 
zboża w r. 1932/33 dała tak nikłe rezultaty, że 
rząd zdecydowany jest zaniechać w roku hie- 
żącym nowych subwencyj. Nowe wytyczne dla 
polityki zbożowej opierają „si: adniczo na 
następujących punktach: 1) niedopuszczenie 
na rynek zboża zagranicznego, 2) wyrównanie 
cen między krajową produkcją. rolną, zwłasz- 
cza zbożową, a zagranicznemi podstawowemi 
środkami wyżywienia, 3) zaniechanie akcji 
państwowej celem potanienia zboża, 4) zwięk- 
szenie konsumpcji. 


Wywóz zbeża rumuńskiego do Niemiec. 


Bukareszt 31 sierpnia. 
(PAT) Dzisiaj w południe została zawanta 


Londyn 31 sierpnia. 

(PAT) Rozporządzenie prez ydenta Roosevel- 
ta rozlużniające obowiązujący dotychczas za- 
kaz sprzedaży i wyw: złota w odniesieniu 
do złota. świ wydobytego zostało agłoszo- 
ne celem pi cia z pomocą amerykańskim 
producentom złota, którzy wobec embargo 
nie mogli uzyskać cen, panujących na wol- 
nych rynkach światowych. Obecne rozporzą- 
dzenie umożliwia amerykańskim kopalniom 
złota, reprezentującym przeszło 10% produkcji 
światowej, daz uncji złota za prawie 30 
dolarów, podczas gdy dotychczas oficjalna. tc- 


Znowu zniżka funta i dolara. 


Londyn 31 sierpnia. 
(Tel. w1.) Po chwilowej lekkiej poprawie za- 
znaczy ła się dziś na giełdach europejskich mo- 
wa zniżka funta i dolara. W Londynie notówa- 
no dolara Puya angielskiego, notowano 
w Zurychu I r Paryżu 81.40 i w Amster- 
damie 7.92 i 


Zamknięcie bankó 


Nowy York 31 sierpnia. 
(Tel. wł.) W Bridgeport w stanie Connecticut 
zamknięte zostały trzy banki handlowe o łącz- 


Czy dewaluacja dolara? 


|na wynosiła 20.67 dolarów. W kołach Gity 
ilondyńskiej uważają, że powyższe rozporzą- 
dzenie zmienia wartość złotego składu dolara 
i interpretują je jako zapowiedź oficjalnej 
dewaluacji waluty amerykańskiej. Odtąd Jo- 
lar nie będzie już posiadał zgóry oszacowanej 
zawartości złota, która będzie się zmieniała z 
dnia na dzień w gależności od fluktuacji cen 
złota na wolnych rynkach. Cena na wolnych 
rynkach będzie więc decydowała o cenie pla- 


tonej amerykańskim kopalniom złota przez 
{Skarb amerykański. 
nych depozytach 6,665.000 dolarów. Jest io 


pierwszy wypadek zamknięcia banków z po- 
wodu trudności finansowych ol czasu, wzno* 
wienia działalności po ostatnim kryzysie ban- 
kowym w Stanach Zjednoczonych. 


Normin Davis czeka na ustae instrukoje 
Nowy Jork 31 sierpnia. 
(Tel. wł.) Okręt „Washington“, na którym 
Norman Davis zamierza wyjechać do Europy, 
opóźnił swój odjazd, gdyż Norman Davis, znaj- 
dujący się już na pokładzie, zamierza zaczekać 
na ustna instrukcje Roosevelta. Kaa 


umowa między rządem rumuńskim a nie- 
mieckim koncernem I. G. Farben Industrie, 
przewidujący wywóz zboża rumuńskiego na 
sumę 680 miljonów lei wzamian za import do 
Rumunji towarów na sumę 544 miljonów lei. 
I G. Farben Industrie wywiezie na rachunek 
rządu rumuńskiego 2.000 wagonów zboża ru- 
muńskiego . po cenie o 2% wyższej od cen na 
rynkach światowych. 


Uprowadzony z więzienia Hofer schronił 


się na terytorjum włoskie, 
Wiedeń 31 sierpnia. 
(Tel. wł.) Zbięgłemu z więzienia w Innsbru- 
cku przywódcy hitlerowców tyrolskich Hofe- 
rowi i jego towarzyszom udało się przekroczyć 
granicę austrjacką i schronić się na terytorjum 
Włoch. Wedle doniesień z Bolzano zbiegowie, 


PER Gi Ś. 
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Dla historyków, którzy Sedno odbywali 
zjazd w naszym kraju, stanowiła ta ekspozy- 
cja idealne świadectwo dziejów pewnego 
okresu naszej historji i była -dla nich napew- 
no niejednokrotnie rewelacją. 

Nie trzeba chyba dodawać, 
dla naszej młodzieży. 


Wystawa Bolorego v Bee dagielońskiej. 


Nawiązując do uroczystości 400-setnej rocz- 
nicy urodzin wielkiego króła, dyrekcja Bibljo- 
teki Jagiellońskiej zorganizowała w. 
cin, rękopisów i druków z epoki Stefana Ba- 
torego. Wystawa mieści się w przepięknej, go- 
tyckiej sali Obiedzińskiego przeważnie w sto- 
jących pośrodku gablotach. Widzimy tu prze- 
trwania był przedłużony. Powinno się rów- |dewszystkiem pozliczne portrety króla wspól- 
nież zareklamować ją zagranicą, a napewno |czesne lub nieco późniejsze, różnego formatu 
nie brakłoby chętnych przyjazdu. Włożono ty-|i różną techniką wykonane, miedzioryty, drze- 
le szlachetnych wysiłków i stworzono rzecz] woryty, malowi na blasze, nie brak nawet 
arcygodną zwiedzenia, więc powinno się pil-|kufla z Delfi z wizerunkiem króla, nad wszyst- 
nie dbać o to, by jak najszersze warstwy Pol-|kiini zaś zabytkami tego typu króluje znany 
skie i możliwie obce cjeżdżały do Krakowa. | wspaniały portret króla naturalnej wielkości, 

Grodziszcze wawelskie do sanktuarjum malowany: na płótnie przez Koebera Marcina 
swych pamiątek dodało obecnie nowe, tak, że|około r. 1583, własność ks. Misjonarzy ze Stra- 


czem jest ona 
którą powinno się na 
na niej miłości dla tych 
pamiątek naszej wielkiej przeszłości. 
Toteż życzyćby sobie należało, by czas jej 


wstępuje się w jego progi rzeczywiście. Jek domia. Dalej mamy akwarelę Łepkowskiego 
do „narodowego pamiątek kościoła”. Z r. 1877, przedstawiającą zwłoki królewskie 


Schodźmy się tam jak najczęściej, by „po- 


3 w otwartej tramnie i analogiczną fotograf ję 
dumać, potęsknić nad pomnikiem sławy”... 


wykonaną z okazji ponownego otwarcia gro- 
bowca w r. 1930. Następnie nagromadzone 
wiele-portretów różnych wybitnych osobistości 
3 z czasów króla Stefana, przedewszystkiem je- 
do sali „pod ptakami”, gdzie obito już ściany | go rodziny, a więc Krzysztofa Batorego, woje- 
kurdybanami. Sala wygląda obecnie wspania- wody siedniiogrodzkiego, starszego brata: króż 
le i małowidła, oraz oprawa ich dopiero pO a, dalej synowców krółewskich, kardynała 
wychodzą: należycie. Malkontenci, którzy na-! rzeja i Zygmunta Batorych, wreszcie księ: 
rzekali na ostrość złoceń, z zadowoleniem siedmiogrodzkiego Gałwiela Batorego. po- 
przekonają się, iż teraz. po tem obiciu, całość |tem podobizny współczesnych władców. mia- 
występuje pełna harmonji i piękna. nowicie cesarzy niemieckich Maksyaniljana HI 
i Rudolfa U. króla szwedzkiego Jana III, Iwa- 
na Groźnego, dalej wizerunki kanclerza Ja- 
na. Zamoyskiego, kardynała. Jerzego Radziwii. 


Opuszczając wystawę zajrzeliśmy jeszcze 


Eugeniusz Zgórski 


b. obywatel ziemski 


urodzony w Bogdanowcach na Podolu dnia 9-g0 marca 1862 roku, 
zmarł w Truskawcu dnia 23 sier pnia 1933 r. i pochowany został na 


krewnych, przyjaciół i znajomych 


CÓRKI, WNUKI i RODZINA. 


tawę ry-| 
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ierpnia r. b, o czem zawiadamiają 
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ag Skargi i td., wszystko współczesne mie- 
dzioryty i drzeworyty (niektóre ręcznie koloro- 
wane), rzadziej akwarele lub obrazy olejne na 
płótnie. Pozatem spotykamy oryginalne doky- 
menty królewskie pergaininowe i papierowe, 
dekrety, i listy królewskie z własnoręcznemi 
podpisami. autografy wybitnych wspólcze- 
snych osobistości, tudzież ciekawsze materjały 
ódłowe, dotyczące samego króla, jego żony 
Anny Jagielonki i kardynała Batorego, 
Osobną grupę stanowią współczesne. druki, 
dedykowane dopiero co wymienionym osobom, 
dru zawierające ustawy, edykty i konsty- 
króla Stefana, dalej mowy, wiersze ipa- 
ki na jego cześć. Możemy tu również 
zaobserwować oddźwięk, jaki wywoły- 
wały w wspólczesenj literaturze ważne wyda- 
rzenia krajowe, jako to wyprawa moskiewska, 
sprawa gdańska, zaślubiny Gryzeldy Batorów- 
ny v Zamojskim, śmierć Anny Jagiellońskiej, 
wreszcie śmierć i pogrzeb króla. Wystawą ilir- 
struje też naocznie, jak ożywioną dyskusję 
wywołała choroba i śmierć Batorego w wspól- 
czesnem piśmiennictwie lekarskiem. Tła epo- 
ki dopełniają współczesne widoki miast pol- 
skich Krakowa,” Warszawy, Wilna, Grodna, 
Gdańska i Rygi oraz ryciny, przedstawiające 
ówczesne: typy wojskowe. polskie, węgierskie, 
moskiewskie i tureckie, Wystawa, do <której 
eksponatów dostarezyły głównie różne zbiory 
krakowskie, przedstawia się nader interesu- 
jąco, kto ma zatem czas przed południem 
w dnie powszednie, powinien wykrzystać krót- 
ki czas jej trwania (tylko. do 9 września), tem 
bardziej, że wstęp nic nie kosztuje, M-N.: 


> t Sae 


PIĄTEK 1 WRZEŚNIA 1833. 


Tydzień rolmiezy. 


Lern. 


WV związku z otwartą obecnie wystawą 
Iniarską w Wilnie i tygodniem propagandy 
Ina — dużo się mówi © konieczności podnie- 


sienia poziomu hodowli lnu i produkowanego | ji 


włókna i o zastąpieniu niem włókna importo- 
wanego w granicach możliwości. 

Wśród różnych gałęzi produkcji rolniczej 
bezwątpienia na szczególną uwagę zasługuje 
Obecnie sprawa uprawy lnu oraz wyzyskania 
zarówno produktów jego przeróbki, włókna i 
pakul, jak siemienia lnianego. Sprawa ta u 
nas nie jest postawiona należycie. Uprawa Inu 
wyraźnie się zmniejsza; a z drugiej strony 
zwięl się import zarówno włókna (czesa- 
nego), jak siemienia. Coś zatem w tej mierze 
niedomaga oczywiście. 

„Ceny Inu na głównych rynkach światow 
spadly w sposób nader dotkliwy, z 242 fr. zł. 
w r, 1928 na rynku londyńskim do 79 fr. w r. 
1932, t. j. o 67.8%. Tem się tlomaczy zapewne, 
że obszar uprawy w tymże czasie ze 114 spadł 
do 94 tys. ha. Swoją drogą Polska w chwili 
obecnej zajmuje pod względem przestrzeni u- 
Prawy lnu drugie miejsce w świecie (po Ro- 
„ Warunki naturalne Rosji dla DEM y Inu 
ik bezkonkurencyjne, że obecnie 
cia jej wynosi przeszło 80% produkcji 
tawej, w r. 1928 zaś wynosiła tylko 60%. U 
dział innych krajów, w tej liczbie i Polski, sta- 
le maleje. 

Skutkiem zmniejszonej produkcji kurczy się 

i nasz wywóz zarówno włókna, jak nasienia, 
Wywóz słomy lnianej zmniejszył się z 23.7 tys. 
kwintali wr. 1929 do 12.9 tys. w roku 19: 
lnu surowego odpowiednio z 72.0 do 13.1 
tys. q, mu. trzepanego wywóz cokolwiek 
wzrósł — 22.4 do 8.0. tys. q, lnu czesanego 
spadł z 2.6 do 0,4 tys. q, pakuł — z 65.7 do 39.1 
„tys. q, siemienia lnianego ze 146.0 do 1.5 tys. q. 
Liczby przytoczone ilustrują bardzo wymow- 
nie spadek wywozu produktów lnianych. Na 
uwagę przytem zasługuje, że wywóz artykułu 
najbardziej usziachetnionego — Inu czesane- 
go — zanikł tęawie zupelnie, te samo można 
powiedzieć i e siemieniu Inianem. Przywóz 
natomiast z zagranicy Inu czesanego wzrósi 
z 0.8 do LA tys. q, a siemienia lnianego w r. 
1929 przywieziono 208.0, w r. 1930 — 67.9, w r. 
1931 — 1240 i w roku 1932 — 123.0 tys. q. O- 
gólem zaś saldo ujemne dla siemienia Iniane- 
go z 620 w w. 1929 wzrosło do 1215 tys. Q, t. j. 
prawie podwoilo się, Kurczenie się handlu za- 
granicznego SE i jego pochodnemi pod 
względem wartości jest bardzo dotkliwe, saldo 
bowiem dodatnie z 15.6 milj. złotych w roku 
1929 spadło do 1.1 miljona w r. 1932, 

Tak się przedstawia sytuacja naszej produk- 
cji Iniarskiej. Tymczasem wartość jej, pomi- 
mo katastrofalnego spadku cen, jeszcze przed- 
stawia sumę około 70 milj. zł., a przy ewen- 


h 


tualnej zwyżce cen wartość ta latwo wzrośnie 
pizynajmniej dwukrotnie nawet przy obec- 
nym. obszarze uprawy, Ponieważ naturalne 


wawumki pozwalają również prawie podwoić 
pnzeslnzeń uprawną, przeto łatwo zrozumi 
że produkcja ta w naszej gospodarce narodowej 
i przy naszym dochodzie społecznym nie jest 
do pogardzenia, zwłaszcza wobec niesłychanie 
niskiego dochodu w rolnictwie. Do tego do- 
chodzi jeszcze jedna bardzo poważna sprawa. 
Mianowicie produkt. uszlachetniony, jakim 
jest len czesany, wymaga zatrudnienia bardzo 
licznych rąk roboczych, co w dzisiejszych eza- 
sach wielkiego bezrobocia ma bardzo doniosłe 
znaczenie, Tymczasem w kraju nie posiadamy 
dostatecznej ilości ani międłarni, ani czesal- 
ni mu. Dość wspomnieć, że Małopolska wscho- 
dnia, Która jest poważnym producentem sło- 
my |nianej, nie posiada ani jednej czesalni. 

Kola rolnicze, jako najbardziej zaintereso- 
wane w należytym rozwoju i zwlaszcza opla- 
calności (tej produkcji, po porozumieniu 
u izbami przemysłowo-handlowemi, wysunęły 
koncepcję zwrotu cła w wysokości 25 zł. od 
Inu czesanego, 10 zł. od trzepanego, 8 zł. od 
pakuł — wyczesek i 5 zł. od pakuł trzepanych 
od 100 kg. Jakkolwiek różnice są duże, zależ- 
nie od produktu, zróżniczkowanie to wszakże 
jest calkiem uzasadnione, przesunie bowiem 
wywóz od innych gatunków do Inu czesanego, 
a to pozwoli nietylko otrzymywać większe ce- 


: Polityka agrarna 
Stanów Zjednoczonych. 


i IL. 


ny za 


spowtowany towar wyższego gatunku, 
czyni się do jiększenia obszanu u- 
dzięki  zapewnionej opłacalności tej 


ONE, atrudni tysiące rąk oraz umożli- 
wi standaryzację włókna. 
elna, zwroty ceł, zw zenie po- 


wewnętrznego o 
zędme celem zwiększe! 
calni ści uprawy Inu. O ileby ta op 
osiągnięta nie została, to 
skierowane ku samowystarczalności w zakre- 
sie tłuszczów i włókna byłyby uniemożliwio- 
Re na długo. 


O niezbędny umiar podaży zknża ma rynki 


Ostrzegająca odezwa Izby Rolniczej war- 
szawskiej. 
(W łączności z wydanym niedawno okólni- 


kiem Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, 
Izba Rolnicza warszawska ogłosiła własną 


odezwę, mawołując do tak koniecznego umia- 
ru podaży zboża przez rolników na rynki. 

Odezwa ta brzmi: 

— Ogromne zwiększenie dowozu, zwłaszcza 
żyta, odbija się fatalnie na położeniu war- 
sztątów rolnych, szczególnie wskutek tego, że 
zaobserwowane zostało wykorzystywanie sy- 


_|tuacji producentów przez agentów firm, han- 


dlujących zbożem. Tak np. na jednym z ryn- 
ków cena żyta, która początkowo wynosiła 
11 zł. 50 gr. za 100 kg., w ciągu kilku godzin 
zaledwie, wskutek wykorzystania przez nie- 
których agentów kupieckich nadmiernej po- 
daży, spadła do 9 zł. za 100 kg., powodując 
tem olbrzymie straty dla rolników. 

W związku z koniecznością ograniczenia do- 
wozów zboża na rynki, Izba Rolnicza war- 
szawska przypomina o możliwościach obrony 
zagrożonych przez wierzycieli warsztatów za- 
ipomocą wnoszenia spraw do urzędów rozjem- 
czych i pelnego wykorzystywania t. zw. usta- 
wodawstwa ochronnego. 

Zbyt zboża produkcja wolna winna w chwili 
obecnej ograniczyć do tych rozmiarów, jakie 
są konieczne dla uregulowania zobowiązań 
właścicieli warsztatów rolnych w stosunku do 


skarbu państwa. Inne terminy płatności na- 


leży w miarę możności przesunąć na okres 


"późniejszy, aby równomierność podaży, o któ- 


rej wspomina okólnik Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych mogła być zachowana, 

Jedynie w drodze umiejętnego i łącznego 
wykorzystywania kredytu zastawowego, uig 
dostępnych dla rolników, dzięki ustawodaw- 
stwu othronnemu i spokojnej sprzedaży pro- 
dukcji można uniknąć zgubnych następstw 
zbyt gwałtownego pozbywania się zboża, jakie 
zazhaczyło się już od pierwszych omłotów no- 
wych zbiorów. 


Porozumienie P. 2. P. Z. z kupięctwem hionn. 


Po szeregu konferencyj, które odbywaly się 
przeważnie na terenie warszawskiej lzby prze- 
mysłowo-handlowej, zostały uzgodnipne głów- 
ne wytyczne porozumienia kupiectwa zbożo- 
wego z akcją interwencyjną Państwowych Za- 
'kładów (Przemysłowo-Zbożowych. s 

'W myśl tego porozumienia Państwowe Za- 
kłady IPrzemysłowo - Zbożowe w swej akcji 
interwencyjnej na terenie Warszawy usan- 
kcjonują dotychczasowy tryb działania, naby- 
wając zboże również od kupców, prowadząc 
cych regularny handel zbożem i będących 
członkami giełdy zbożowo-towarowej, oraz 
płacąc za nabyte zboże cenę giełdową. 

[W zakresie akcji interwencyjnej na rynkach 
prowincjonalnych -porozumienie przewiduje 
zwoływanie perjodycznych konferencyj miej- 
scowych przedstawicieli Zakładów Przemy- 
słowo-Zbożowych z lokalnemi czynnikami ku- 
pieckiemi w celu wspólnego uzgadniania po- 
lityki nabywczej. 

Zbliżające się ku zakończeniu na tych wa- 
runkach zawarcie porozumienia Państwowych 
Zakładów Przemystowo-Zbożowych z prywat- 
nem kupiectwem zbożowem przyczyni się nie- 
wątpliwie w znacznym stopniu do uregulo- 
wania stosunków. na naszych rynkach zbożo- 
«wych. Uregulowanie zaś stosunków rynko- 


r., to ceny produktów nabywanych prze? 
SG jeszcze w 1932 r. na ýoziomie 110. Staty- 
sty! kańska roz-, 
dwoiła się niejako na dwa rodzaje dolarów: 
dolar farmerski i dolar miejski. W okresie 
dziesięciolecia 1921—1931 siła nabywcza dola- 


-~ Zadłużenie hipoteczne rolnictwa amerykań-, ra farmerskiego wynosiła przeciętnie 85% si- 
skiego zostało obliczone na 9.500 milj. dol, Za- |ły nabywczej dolara miejskiego. 


częło się ono zadłużać w większych rozmia- 


rach już podczas wojny, kiedy, ulegając ogól- | larnością wśród praktycznych gospoda! 


emu prawu, ekspansja produkcji, da której 
był zapewniony nieograniczony zbyt na całej 
kuli ziemskiej, pociągnęla za sobą ekspans, 
kredytu. Zadłużenie to przez długi 


s wy-|się i obliczył, że jeżeli tylko raz do roku wy 


Aczkolwiek statystyka nie cieszy się popu- | 


jednak jeden ze zdrowo myślących farmerów, 
gdy. mu przedstawiono to arytinet 
upośledzenie jego własnego dolara, zastanowił 


trzymywało kalkulację produkcji rolnej wo-| mieni 100 jednostek na 85, to już po upływie 7 


bec stale wzrastających cen. Gdy w ostatniem | lat nic 


mu nie pozostanie. Farmer ten obli- 


pięcioleciu przed wojną ogólny dochód rolnic- | czył dobrze, ale przeliczy! się z tą resztą, pozo- 


twa amerykańskiego wahał się w granicach 


stało bowiem ci gorsze od niczego, — 


co je: 


‘wiem ze w: 
rech pow 


wych odbije się, ocz, 
szem kształtowaniu ceny zboża. 

Ujednostajnienie akcji nabywczej na ry. 
kach zbożowych jest obecnie nakazem chw 
i zgadza z płanem ogólnym polityki zbożo- 
wej, w którym — jak wiadomo — obok kre- 
rejestrowych na zastaw zboża dla 
ctwa, oraz interwencyjnych dla Państwo- 
wych Zakładów Przemysłowo - Zbożowych, 
przewidziane są również kredyty dla kupie- 
etwa zbożowepo i młynarstwa. 


Obroty ma giełdach zbożowo- towarowych. 


W aA ug 


ie, korzystnie ua dal- 


Głównego Urzędu 


y ch: gieldach 


danych. 
obro; 


Staty- 


więcej, aT w lipcu 1932 roku 
. Z ogólnej liczby wokenanych obro- 


tów na giełdę war 14.1% 
{13.947 t), na tubelsk (7.619 t), na 
poznańską — 602% (59.392 t.), na katowicką — 
10.4% (10.236 t.), na k 19% 


(1.827 t.) i na iwowską — 
Pomimo niewątpliwego r 
ści naszych giełd sbożowo-towarowych 
przechodzące przez giełdy, stanewi w 
szcze zbyt mały odsetek w pon 
ścią ogólną sprzedawanego przez rolni 
1931/32 przez gieldy 
produktów przemy 
narskiego (mąki i otrąb), natomiast w 
1932/88 — 2.253.177 tt j. o 138.3% więcej. 
Wzrost zatem jest bardzo poważny. Jednak 
jak dotąd jedynie na giełdzie poznańskiej 0- 
są duże, iow r. 1932/33 wynosiły one tam 


5% obrotów giełdowych w całem pañ- 


stwie. 


Burza bekonowa w Anglji. 


Dziesięć miesięcy temu rząd angielski ogło- 
sił kontyngenty importu bekonów, zmniejsza- 
jąc co kilka miesięcy ich wysok Miało to 
na celu rzekomą obronę produkcji własnej. 
Fatalne skutki tego kroku nie dały długo cze- 
kać na siebie. 

Ostatnio prasa angielska axderzyła w dzwon 
trwogi. Popularny „The Dai 
zał statystycznie, że produkcja angielska cię 
nie powiększyła, a cena bekonów rośnie z dnia 
na dzień. Doszlo do tego, że kilka miljonów 
funtów szterlingów wyszło więcej zagranicę, 
a bekonu brak w kraju. Przed wprowadze- 
riem kontyngentów bekon np. duński koszto- 
wał 52 szyl. za kwintal, obecnie zaś 88 szyl. 
n przy dalszem ograniczeniu importu cerd we 
wrześniu przewidziana jest na 94 szylingi. 

Jeszcze ostrzej atakuje ministerstwo rolni- 
ctwa „The Star“, nazywając obecną politykę 
morstrualną. Ceny rosną, stan nierogacizny 
w Anglji zmniejsza się, a zarabiają jedynie 
pośrednicy, spekulujący na «ciągłej zwyżce. 
Bekon w Anglji jest obecnie najdroższy na ca- 
łym świecie, „Z naszego partactwa kontyn- 
gentowego nikt nic nie ma“. 

Kwestja bekonu, najpopularniejszego Pro- 
duktu spożywczego w Anglji, godzi zbyt groż- 
nie w kieszeń szerokich rzesz obywateli, b; 
rząd angielski pozostał nieczuły na te ataki. 

Dla Polski jest to rzecz pierwszorzędnej wa- 
gi. Eksportujemy oddawna do Anglji bekon, 
lecz nie zdobyliśmy dotychczas odpowiednie- 
go miejsca wśród konkurencji duńskiej, 
szwedzkiej i holenderskiej. Ustawa kontyn- 
gentowa zmniejszyła nasz eksport, nadwyżka’ 


w cenie zaś poszła przeważnie do kieszeni za- | 


granicznych pośredników. Przewidywana ©- 
becnie zmiana kursu winna Polskę zasiać 
przygotowaną. Przy obecnym chaosie bekono- 
wym w Anglji konsekwentna propagandą mo- 
glibyśmy zdobyć szeroki rynek, zwłaszcza, ż 
towar polski jest chętnie brany i 
tylko naogół nieznany wśród detalistów i deze 
pośrednich konsumentów i dotychczas prze- 
ważnie się dostaje do rąk brytyjskiego kon- 
sumenta pod firma duńską czy angielską. 


ym. samym AY sie baku AT pszenicy 
" ła w tych krajach o 75%. Eksport p: 
|ni tych czterech krajów wynosił przeciętnie 
w latach 1908—1913 po 257 milj. buszli (kwin- 
tal = 3:67 buszli) rocznie, a w 1928 r. wzrósł do 
709 milj. buszii. 

W powyż: 


t liczbach tkwi ten groźny dra- 
mat wogóle rolnictwa światowego i w szcze- 
lności amerykańskiego. Jednocz: 
stem produkcji pszenicy w czte- 
zych krajach odradzały się v 
aty rolne w Europie, zdewastowa 
wojny. Ale nietylko wojna z 
two europej Drugą przycz 
cą na zmniejszanie plonów w 
forma agrarna, przeprowadzona w 
naddunajskich i Europy Wschodniej. 


„ wpływają 
ropie, była re- 
krajach 

Kraje 


6—7 miljrd. dol. rocznie, to w okresie następ- | pozostały długi, przewyższające wartość jego | importujące pszenicę — Anglja, Francja, Bel- 


? nych „pięciu lat wzrastał z roku na rok w tem- 


majątku. 


Bo, jak wykazaliśny wyżej, długi, leja, Hołandja, Skandynawja. 


iemcy, Szwaj- 


pie tak szybkiem, że w 1919 r. osiągnął już za- | zaległości i obciążenia rosły, gdy wartość ma- | carja, Czechosłowacja i Austrja — spożywały 


wrotią sumą blisko 17 mljrd. dol. W 1929 r. 
obniża się dochód ten, wraz ze spadkiem cen, 
da poziomu 11 miljri. dol., by w 1982 r. spaść 

o sumy 5.300 milj. dol. 

w tym samym czasie długi nietylko nie spa- 
dały, lecz przeciwnie, rosty. Poza obciążonemi 
hipotekami poczęły gromadzić się długi krót- 
koterminowe, oprocentowane znacznie wyżej, 
niż hipoteczne. Wymiar podatków federalnych 
i AAA podniósł się ze 100 w 1914 r. na 

260 w, 1932 r. Gy cena pszenicy w 1931 r. spa- 
dia już o 10% poniżej ceny przedwojennej, to 
taryfy kolejowe utrzymywały się jeszcze o 47 

proc. ponad poziomem przedwojenny m, a cała 
armja kolejarzy wraz z sowicie oplacaną admi- 
nistracją nie dopuszczała nawet myśli o ja- 
kiejkolwiek redukcji swych zarobków i upo- 
sażeń. Gdy ceny produktów, zbywanych przez 

xd 914 r. na 55 w 1932 


jatku i jego rentowność stale się obniżały. 


.Przedstawiliśmy w kilku ogólnych, ale za- | buszli rocznie, wytwarzały 


w latach 1909—1913 przeciętnie 1.518 miljon. 
zaś same tylko 


sadniczych rysach charakterystykę finansową | 1025 miljon. Różnicę 493 milj. buszli zakupy- 


rolnictwa amerykańskiego. W ciągu kilkuna- |wały te kraje zagrani 
stu lat doznało ono niebywałego w dziejach Szli sprowad 


świata rozkwitu technicznego, finansowego i 
kulturalnego, by w końeu ocucić się w roli ban. 
kruta, w sytuacji bez wyjścia w istniejących 
normach prawnych i obyczajowych. Finanso- 
wa jednak strona jest już tylko skutkiem, a 
nie istotą, procesów glębszych, zachodzących w 
gospodarce narodowej, jest tylko wynikiem 
produkcji, zbytu i wymiany. Jak się zatem w 
najogólniejszych zarysach przedstawia ta dru- 
ga strona rolnictwa amerykańskiego? 

W okresie piętnastu lat 1913—1928 główne 
cztery kraje, produkujące pszenicę, powięk- 
szyły obszary uprawne o 38.225.000 akrów 
J czyli o 45%, eo stanowi po- 


z czego 299 milj. bu- 
z krajów zamorskich, 150 
mik. z Rosji, ztę z krażów naddunajskich 
(Serbja, Bułgarja, Węgry i Rumunja). 

Ale jeszcze w-1928 r. kraje naddunajskie wy- 
wywiozły zaledwie 18 miljon: buszli (zamia: 
50 miljn.); Rosja tylko 1.8 miljn. zamias 
miljn: buszli przed wojną. Gdyby — jak slu- 
sznie pisze Francis Delaisi, znakomity uczony 
francuski w ostatniej swej pracy, z której czer- 
piemy te dane statystyczne — kraje zamorskie 
w tych latach ostatnich eksportowały tylko swe 
przedwojenne ilości pszenicy, 200-tu miliono- 
wa ludność importujących krajów europej- 
skich stanęłaby w obliczu glodu. 

Ponieważ popyt zawsze powoduje podaż, — 


Ddklia m drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarzedom Leopolds Wójcika,  , 


bożo- |. 


- | portu do 


2.7 


Eš roniikka. 


POLSKA. 

Eksport zbóż. W ubiegłym tygodniu wywie- 
ziono zagranicę następujące ilości żyta nowe- 
go zbioru: do Danji 2. ton, do Belgji — 7.900. 
ton, do Holandji — 8.625 ton, do Finlandji — 
1.900 ton, do Szwecji 100 t., do Anglji 
100 i. oraz do Notwegji — 10.000 ton. Ogółem 
wywóz wyniósł 31. t 


S edaży noweg ywano  prze- 
ważnie terminowo na koniec 
3 r. D. Na- 


leży nadmie 
wiadomości z i 
konferencji londy 


że pod wpływem pomyślnych 
wającej w zeszłym tygodniu 

iej, ceny na wszystkie 
żyto utrzymały się na po- 


ziemie nieco si 
ZA: „koni. koni z Małopolski w 
wraniu z czerwcem 
ego 129 wysłano do Bel- 
i 26 do Austrji. Spadek eks- 
Belgji spowodowany zi kiem 
ciem, do Ausinji — spadkiem 1ga i kon- 
kurencją eksportu koni z Jugostawji, do Fran- 
cji — brakiem odpowiedniego kontyngentu, 

Ubój zwierząt gospodarskich. Według da 
nych Głównego Urzędu Stat. zmego, ubój 
zwierząt rzeźnych w 32 ważni: ch miastach 
Polski w czerwcu r. b. wynosił: bydła roga- 
tego 27.525 uk , a więc o 4.2% mniej, ani- 
e czasie w roku ubiełym (28.740. 
cieląt 62.585 szt. (w r. 1932 — 60. j 
0% więcej, trzody chlewnej 82,789 = 
% więcej, aniżeli w roku 1932 (80.644 
owiec i kóz — 4.198 szt. 
żeli w r. 1932 (3.724 
dowieziono mięsa “ubo pozamiej 
ny 9.647 kwintali, cielęciny 4. 
y winy 4309 i baraniny 48 kwintali — ra- 
zem 18.060 kwintali, t. j. o 0:9% więcej, ani- 
żeli w r. 1932 (17.896). W porównaniu z ma- 
jem r. D., ubój, a w i konsumcja cokolwiek 
zmalała, co się tłomaczy nastaniem pory go- 
'acej. Natomiast w porównaniu z czerwcem 
1932 r. ubój i konsumcja mięsa w miastach 
n h wzrosły, co zresztą zauważono już 
oddawna. 


9797 


Ponadto w czerwcu 


ZAGRANICA. 

Konserwy ogórkowe. Zagranicą wzinogło się 
w cciatnich czasach zainteresowanie kon. 
wami ogórkowemi w puszkach. Celem zapew 
nienia sobie zbytu tego artykułu producenci 
winni zwrócić baczną uwagę na środki kon- 
SET" ce, których dodatek jest niezbędny ce- 
lem uchronienia konserwy przed pleśnieniem 
po ciwarciu puszki i dłu: em trzymaniu ©- 
górków na powietrzu. Dodatek środka konser- 
wującczo winien być zaznaczony na samem 
opakowaniu. 

Skontygeniowanie przywozu jęczmienia i 
owsa we Francji. Jak donoszą z Paryża, w o- 


statnim numerze francuskiego dziennika u- 
rzędowego ukazało się rozporządzenie wpro- 
wadzające kontyngentowanie yjwozu jeez- 


mienia i owsa do Francji. 

Delsze podwyżki stawek celnych od przywo- 
zu pszenicy do Austrji. Jak donoszą z Wie- 
dnia, wprowadzona ostatnio podwyżka cla do- 
datkowego cl przywozu do Ausuji pszenic 
uległa dalszej zmianie, a mianowicie opłata 
dodatkowa, która wynosiła początkowo 2,80 
koron zl h, z dniem G-ym b. m. została pod- 
wyższona do 6 koron złotych, obecnie zaś do 
i w złocie, W ten sposób więc cal- 
a celna od przyw 
pszenicy wynosi obecnie 16 ko! złotych, co 
przy kat 1,50 szyl. za złotą koronę wynosi 
28,80 szylingów od 100 kilogramów pszenicy. 

Zakaz importu ziemniaków. Jugosław 
dała rozporządzenie o zakazie wywozu ziem- 
niaków z Austr Zarazem zniesiono zakaz 
DZ szeregu innych towarów. 

` Popieranie produkcji wełny w Niemczech. 
iNaskutek żądań sier rolniczych w Niemczech 
wydano ustawę o popieraniu konsumcji kra- 
dowej welny. Ustawa upoważnia rząd dó w 
dawania rozporządzeń z mocą prawną, mają- 
cych na celu podniesienie jakości krajowej 
welny i wprowadzenie przymusu zużywania 
przez fabryki pewnej ilości tej wełny. Jeszcze 
przed wejściem w życie tej ustawy nastąpiło 
dobrowolne porozumienie między przemysłem 
a rolnictwem co do nabywania wełny. Prze- 
mysl zokowiązał się nabywać co roku określo- 
1e kontyngenty krajowej weiny, z tem, że su- 


„więc też zapotrzebowanie przemysłowej Euro- | s 


py rozbudowało rolnictwo zamorskie do tej ol- 
brzymiej zdolności wytwórczej, w jakiej się 
obecnie znalazło. Dobre ceny płodów rolny 
polityka taryf celnych, długi wojenne, olbrzy- 
mi kredyt amerykański oraz inne czynniki na- 
tury gośpodarczej i poli nej sprawiły, że po- 
ynając już od r. 1928 wszystkie kraje euro- 
Ea nie wyłączając przemysłowych, we- 


produkcje zbóż. 


Równolegle z tem zjawiskiem europejskiem 
powstaje nadprodukcja plodów roluych w kra- 


Nastawione na normalnie 
y w stanie przefasonować 
swej gospodarki narodowej, tworząc z roku na 
rok coraz większe zapasy nie znajdujących 
zbytu z które zbijały ceny-na rynkach we- 
wnętrznych i światowych. 

Henry A. Wallace, zanim jeszcze zostal mi- 
nistrem i faktycznym dyktatorem rolnictwa a- 
merykańskiego, pisał w styczniu r. b.: „W 0- 
kresie dwunastu lat po wojnie eksportowalis- 
my stale pow połowy naszej bawełny, 
czwartą część pszenicy oraz blisko poławę na- 
szych (luszczów (słoniny i smalcu), będących 
produktem kukurydzy... Obecnie zagraniczny 
rynek zbytu jest już dla nas stracony, przynaj- 
mniej na najbliższe lata, powstaje zatem pro- 
blem odwrotu od rolnictwa amerykańskiego, 
problem niezmiernie wielkiej wagi, czy zraniej- 
szenie produkcji odbędzie się żywiołowo, ule- 
gając prawu dżungli, czy też uda nam się prze- 
prowadzić tę redukcję przez zastosowanie ro- 
zumu i całej naszej inteligencji“. Oto pierw- 
szn jaskółka uchwalonej w cztery miesiące 
później przez Kongres waszyngtoński: usta- 
wy FRA 

Oblicza p. Wallace, że z 350 miljn. akrów b- 


Jach zamorskich. 
duży eksport, nie b 


stkiem ma być nabywa- 
ieta na pr 
kupnie po- 
cje rolni- 
jaknaj- 


ten przedewa 
gą przetargu. 
zach będzie obowiązywała y 
ami. Niemieckie organi. 
rolników, by dostarcz. 
i wełny ma przetargi, 
y ułatwienia przem: 
wania na tej drodze w ra 
dwugiej — osiągnie v ten sposi 
ystniejszych cen sprzedażnych. 
Ograniczenia importowe w Hiszpanii. Wla- 
dze H wydaly dekret o kontyngen- 
towaniu piz; pochodzenia 
zwierzęcego, 
oleń min 


rowiec 


za przet: 
cze zachęcaj 


sių i handlu. POON szy 00:5 5 lipca r. b. pozwo= 
lenia będą wydawane w granicach im- 
portu roku ubiegłego. Zarządzenie powyższe 


będzie nader d liwe dla imporiu do His 
panji jaj polskich oraz uniemożliwi: rozwój 
eksporiu wędlin, drobiu, masła i t. p. = 


GIELDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 31 sierpnia 1988 r. 

Dewizy: Belgja 12484, 12616, 12454, Holandja 
36980, 36070. 35890, Londyn 2848 2447, 2862, Nowy 
York 630, 634, 626, Nowy York telegr. 631, 6%, 
Paryż 8603, 359, 8404, Srwajcarjia 17265, 
1783:08, 17222, Włochy 4710, 47:33, 4687, Berlin w obr, 
pryw. 21280, — Tend niejednolita. 

Akcie: Bank Polski $3—, Lilpop 11-60, Ostrowiec 
Serja B. 30—, Starachowice 10°25, 1020, Iaberbusch 
41/50. Tend, niejednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz, 12:30) — 6'25, 

Giełda Zilrychska: (PAT) Paryż 2029, Londyn 
16:54, Nowy York 364%, Relgja 72-30, Włoci 
Hiszpanja 43:30, Holandja 208 45. Berlin 1 
7294, noty b760, Sztokholm 8530, Oslo 8390; Kapen 
haga 07880. Sotja —'—, Praga 1534, Warszawa 57 85, 
Ateny 29b, Konstantynopol 2:50, Buka- 
reszt 3:08, Holsingtors 7:30, Buenos Aires ——, 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


7 Z dnia 81 sierpnia 1988 r. 

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wakonowych: — żyto 
stand, 1. 1300—1360, pszenica nowa jednolita 29:00—21-00, 
pszenica nowa zbierana 19 6) tU'00 owies jednol. 13:00— 
14:00, owies zbier. 1200—1300, jęczmień na kaszę 1400— 
15:00, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
2400, groch Victoria z workiem 2400 —26:00 wyka 
1400— 16-00, peluszka 00:00 — 0:00, lubin niebieski 
8-00—10%0. łubin żółty 1100—1200, rzepak zimowy 
8700—3800, rzepik ziaowy 4/00—42'00, siemię lniann 
00-00— 00:00, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
stara luksusowa 4509—50 00, mąka pszeana nowa luksu- 
sowa 40'00—46 00, mąka putenna sara get I, 40U00— 
4500, nowa 3500—8800, mąka pszenaa stara gat Il. 
3600—4000, nown 3200—3b—, maka pszenna słara 
gat. IU. 2000—2606, nowa 2000—2500, męka żytnia 
pytl. 24 00—2600, żytnia rzzowa i sitkowa 1809—1900, 
otręby pszenne 9:50—1040, żytnie 7:50 — 8'0. jący 
lniane 11-00—17:50, kuchy rzepakowe 3300—1350, ku- 
chy monecznik 1650—1700, Seradeim nie notownas, 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU, 


Poznań, 80 sierpnia 1948 r, 
Ceny orjentacyjne 

sanp 1800—1350. pszenica nowa zdatna do przemiału 
—2000, jęcemień 691 g/l 1425 — 14:76, jęczmień 
602 g/L 1825 — 1425, owies wiary 11-60— 12/0), mąka 
tytnia 650), wł. worka 2075 21-07, mąka pszenna 
650), wł, worka 3300—3300, otręcy żytnie 800—850, 
pszenne 850—9'00, pszenne (grube) 9*0—1000, rze- 
pak zimowy 3400 — 8600, rzópik zimowy 42:00 — 43:00, 
gorczyca 4000—4300, wyka Isto wa (40/00—00'03, yelus:ka 
0000—0000, groch Viktorja 18:00 — 2109. moia Folgera 
2100—2503. Słoma pezerma luzem J2 50, pazenna 
prasowana 175—200, żytnia luzem 125- żytnia 
prasowana 175—200, owsiana łuzem 1-25 — 1950, owsiana 
prasowana 1 209, jęczmisuna luzem 1-35 — 1:50, 
jęczmienoa prasowana 173 200, siano zwykłe luzem 
415—b25, zwykłe prasowano 525—075, siano nuda: 
teckie luzem b 25—5*75, nadnotcckie prasowane 625—675, 
mak niebieski 6200—5700 
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Roczne Kury Ogrodniezo-Pszezelnieze 


dla kobiet i mężczyzn 
rozpoczynają się drugiego października 
Zapisy przyjmowane są codziennie w Kan- 
celarji Kursów od godziny 10-tej do 2-giej 
popoł. przy ulicy Profesorskiej 4 (dawniej 
Wiejska 12) wejście z Myśliwieckiej 14. 
Tel. 919-97 i 938-56. Wpis zniżony. 


BRONISŁAW GAŁCZYŃSKI 1 JAN ŚLASKI 
Szkółki Drzew i Krzewów Owocowych i Ozdobnych 


sp. Z 0. 0. 
Piaseczno K Warszawy. (311) 
Żądać nowych bezpłatnych Katalogów na rok 1933/34. 
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üw uprawnych, 200 milju. znajduje się pod 
up ty i kukurydzy, głów= 
nych płodów eksportowych. Wobec skurczo- 
nych lub zgoła utraconych rynków zagranicz 
nych trzeba będzie ten areał zmniejszyć 0.30 
miljn. akrów, co umożliwi w dostatecznej jesz- 
cze mięrze zaspokojenie potrzeb zagranicy na 
bawełnę, zmniejszy natomiast bardzo wydat- 
nie nadwyżki eksportowe pszenicy i tłusz-- 
czów, t 

Tak zdecydowana opinja p. Wallace'a o ko- 
nieczności dokonania radykalnej reformy w 
ustroju calego rolnictwa amerykańskiego, bez 
naruszenia prawa wlusności i bez zastosowa- 
nia prawa dżungli, «pinja, która została przy- 
a następnie przez rząd Roosevelta i cały 
jego „wust mózgo jest tylko końcowem 
stadjum najpoważniejszych badań ekonomicz- 
nych i namiętnych walk politycznych, jakie 
od szeregu lat toczą się w Amery ce na terenie 
Kongresu. pracy fachowej i.ogóliej, uniwersy- 
tetów i różnych instytucyj społecznych. W od- 
mpowiedzi na głosy niezadowolenia, rozpaczy. 
i nawet rewoliy ze strony farmerów, sfery. 
gospodarcze i ekonomiści doradzali od wielu 
lat różne środki i sposoby. abniżenia kosztów 
własnych produkcji. Zalecano więć i wprowa- 
dzono w życie mechanizację i naukową. orga- 
nizację rolnictwa; spółdzielcze metody zbytu 
i udoskonalenie aparatów gieldowych w celu 
usuwania zbytecznych pośredników; regulo- 
wano na korzyść rolnictwa frachty kolejowe 
i taryfy celne; przesuwano ciężar świadczeń. 
publicznych z wodaćkii gruntowego na podatki 
dochodowy i przemysłowy; redukowano sto- 
pe procentową zapojnocą powoływania do 


życia specjalnych banków ziemskich  rządo- 
wych, półrządówych i prywatnych. n 
(c. =. in.) Aleksander Laczysław. 


ZEE OR a ŻOR O I ZORĘZWAŻO PA 
Aa MRP Kedaktor odpowiodzieln: 


Wladyslaw Szydłowski. 


PIĄTEK 1 WRZEŚNIA 1933. 


Tydzien rolmiecezy- 


Lemn. 


W związku z otwartą obecnie wystawą 
lniarską w Wilnie i tygodniem propagandy 
Inu — dużo się mówi o konieczności podnie- 
sienia poziomu hodowli lnu i produkowanego 
włókna i o zastąpieniu niem włókna importo- 
wanego w granicach możliwości. 

Wśród ch gałęzi produkcji 
bezwątpienia na szczególną uwagę z 
obetnie sprawa uprawy Imu oraz w 
zarówno produktów jego przeróbki, włókna i 
pakul, jak siemienia lnianego. Sprawa ta u 
nas nie jest postawiona należycie. Uprawa Inu 
wyraźnie się zmniejsza; a z drugiej strony 
źwięk: się import zarówno włókna (czesa- 
pego), jak siemmienia. Coś zatem w tej mierze 
niedomaga oczywiście. 
eny Inu na głównych rynkach światowych 
«Hy w sposób nader dotkliwy, z 242 fr. zł. 
. 1928 na rynku londyńskim do 79 fr. w r. 
1932, t. j. o 67,8%. Tem się tlomaczy zapewne, 
że obszar uprawy w tymże czasie ze 114 spadł 
da 94 tys. ha. Swoją drogą Polska w chwili 
obecnej zajmuje pod względem przestrzeni u- 
prawy lnu drugie miejsce w świecie (po Ro- 
Warunki naturalne Rosji dla uprawy Inu 
tak bezkonkurencyjne, że obecnie produk- 
cia jej wynosi przeszło 80% produkcji świa- 
towej, w v. 1928 zaś wynosiła tylko (0%. U- 
dziął innych krajów, w tej liczbie i Polski, sta- 
le maleje. 

Skutkiem zmniejszonej produkcji kurczy się 
i nasz wywóz zarówno włókna, jak nasienia, 
zył się : .7 tys. 
w roku 1932, 

surowego odpowiednio z 72.0 do 13.1 

q lnu. trzepanego wywóz cokolwiek 
ósł — z/2.4 do 8.0 tys, q, Inu Czesanego 
spadł z 2.6 do 0.4 tys, q pakut — z 65.7 do 39.1 
"tys. q, siemienia lnianego ze 146.0 do 1.5 tys. q. 
Liozby przytoczone ilustrują bardzo wymow- 
nie spadek wywozu produktów lnianych. Na 
uwagę przytem zasługuje, że wywóz artykułu 
najbawdziej uszlachetnionego — lnu czesane- 
go — zaniki tawie zupelnie, to saimo można 
powiedzi i e siemieniu Inisnem. Przywóz 
natomiast z zagranicy Inu czesanego wz 
7.0.3 do 1,1 tys. q, a siemienia lnianego w r. 
1929 przywieziono 208.0, w r. 1930 — 67.9, w r. 
1931 — 1240 i w roku 1932 — 123.0 q 0- 
gólem zaś saklo ujemne dla siemienia Iniane- 
Bo z620 wr. 1929 wzrosło do 121.5 tys. q, t. j. 
prawie podwoiło się. Kurczenie się handlu za- 
granicznego lnem i jego pochodnemi pod 
względem wartoś: t bardzo dotkliwe, saldo 
bowiem dodatnie milj. złotych w raku 
1929 spadło do 1.1 miljona w r. 1932. 

Tak się przedstawia sytuacja maszej produk- 
cji Iniarskiej. Tymczasem wartość jej, pomi- 
mo katastrofalnego spadku cen, jeszcze przed- 
stawia sumę około 70 milj. zł, a przy ewen- 
tualncj zwyżce cen: wartość ta latwo wzrośnie 
mzynajmniej dwukrotnie nawet przy obec- 
nym. obszarze uprawy. Ponieważ naturalne 
warunki pozwalają również prawie podwoić 
pnzestnzeń uprawną, przeto łatwo zrozumieć, 
że produkcja ta w naszej gospodarce narodowej 
i przy naszym dochodzie społecznym nie jest 
do pogardzenia, zwłaszcza wobec niesłychanie 
niskiego dochodu w rolnictwie. Do tego do- 
chodzi jeszcze jedna bardzo poważna sprawa. 
Mianowicie produkt  uszłachetniony, jakim 
jest len czesany, wymaga zatrudnienia bardzo 
licznych rąk roboczych, co w dzisiejszych cza- 
sach wielkiego bezrobocia ma bardzo doniosłe 
znaczenie. Tymczasem w kraju mie posiadamy 
dostatecznej ilości ani międlarni, ani czesal- 
ni Ima. Dość wspomnieć, że Małopolska wscho- 
dnia, która jest poważnym producentem sło- 
my lnianej, nie posiada ani jednej czesalni. 

Koła rolnicze, jako najbardziej zaintereso- 
wane w mależytym rozwoju i zwłaszcza opla- 
calności tej produkcji, po porozumieniu 
z izbami przemystowo-handlowemi, wysunęły 
koncepcję zwrotu cła w wysokości 25 zł. od 
Inu czesanego, 10 zł. od trzepanego, 8 zł. od 
pakuł — wyczesek i 5 zł. od pakut trzepanych 
od 100 kg. Jakkolwiek różnice są duże, zależ- 
nie od produktu, zróżniczkowanie to wszakże 
jest całkiem uzasadnione, przesunie bowiem 
wywóz od innych gatunków do Inu czesanego, 
a to pozwoli: nietylko otrzymywać większe ce- 


rolniczej 
tuguje 
ania 


så 


Wywóz słomy lnianej zmnii 
kwintali w r. 1929 do 124 tys. 
Inu 
ty: 


Polityka agrarna | 
Stanów Zjednoczonych. | 


Il. 
* Zadłużenie hipoteczne rolnictwa amerykań- 
skiógo zostało obliczone na 9.500 milj. dol. Za- 
częło się ono zadłużać w większych rozmia- 
ruch już podczas wojny, ki ilegając ogóle 
nemu prawu, ekspansja produkcji, dla której 
był zapewniony nieograniczony zbyt na cał 
kuli ziemskiej, pociągnęła za sobą ekspansję 
kredytu. Zadłużenie to przez długi 5 
trzymywało kalkulację produkcji rolnej w 


bec stale wzrastających cen. Gdy w ostatniem 
pięcioleciu przed wojną ogólny dochód rolnic- 


twa amerykańskiego wahał się w granicach 
6—7 miljrd. dol. rocznie, to w okresie następ- 

ż nych pięciu Jat wzrastał z roku na rok w tem- 
pie tak szybkiem, że w 1919 r. osiągnął już za- 
wrotnę sumą blisko 17 mljrd. dol. W 1929 r. 
obniża się dochód ten, wraz ze spadkiem cen, 
do poziomu 11 milird. dol., by w 1982 r. spaść 
do sumy 5.300 milj. dol. 

w tym samym czasie długi nietylko nie spa- 
dały, lecz przeciwnie, rosly. Poza obciążonemi 
hipotekami poczęły gromadzić się długi krót- 
koterminowe, oprocentowane znacznie wyżej, 
niż hipoteczne. Wymiar podatków federalnych 
i stanowych. podniósł się ze 100 w 1914 r. na 
260 w, 1932 r. Gdy cena pszenicy w 1931 r. spa- 
dła już o 70% poniżej ceny przedwojennej, to 
taryfy kolejowe utrzymywały się jeszcze o 47 
proc. ponad poziomem przedwojennym, a cała 
armja kolejarzy wraz z sowicie opłacaną admi- 
nistracją nie dopuszczała nawet myśli o ja- 
kiejkolwiek redukcji swych zarobków i upo- 
sażeń. GEY ceny produktów, zbywanych przez 

914 r. na 55 w 1932 


ze 100 


ny za ekspowtowany towar w: 


ale przyczyni się do zwiększenia obszanu u- 
zapewnionej opłacalności tej 
vysiace rąk oraz umożli- 


jemmości rymku wewnętrziiej 
ryżacja są niezbędne celem 
ealn prawy lnu. O ileby 
osiągnięta nie zostaja, to wszel 
kierowane ku samowystarczalności w 
sie thuszczów 
ne na dlugo. 


O niezbędny umiar podaży zboża m rynki. 


Ostrzegająca odezwa Izby Rolniczej war- 

szawskiej. 

W łączności z wydanym niedawno okólni- 
kiem Związku Izb i Organizacyj Rolniczych, 
izba Rolnicza warszawska ogłosiła w łasną 
odezwę, nawołując do tak koniecznego umia- 
u podaży zboża przez rolników na rynki. 

Odezwa ta 1 ni 

— Ogromne iększenie dowozu, zwłaszcza 
żyta, odbija się fatalnie na położeniu war- 
sztatów rolnych, szczególnie wskutek tego, że 
zaobserwowane zostało wykorzystywanie sy- 
tuacji producentów przez agentów firm, han- 
dlujących zbożem. Tak np. na jednym z T 
ków cena żyta, która początkowo wynosiła 
M zł. 50 gr. za 100 kg., w ciągu kilku godzin 
zaledwie, wskutek stania przez nie- 
których agentów kupieckich nadmiernej po- 
daży, spadła do 9 zł. za 100 kg., powodując 
tem olbrzymie straty dla rolników. 

W związku z koniecznością ograniczenia do- 
wozów zboża na r zba Rolnicza war- 
szawska przypomina o możliwościach obrony 
zagrożonych przez wierzycieli warsztatów za- 
pomocą wnoszenia spraw do urzędów rozjem- 
czych i pelnego wykorzystywania t. zw. usta- 
wodawstwa ochronnego. 

Zbyt zboża produkcja wolna winna w chwili 
obecnej ograniczyć do tych rozmiarów, jakie 
są konieczne dla uregulowania zobowiązań 
właścicieli warsztatów rolnych w stosunku do 
skarbu państwa. Inne terminy płatności na- 
leży w miarę możności przesunąć na okres 


zakre- 
i włókna byłyby uniemożliwio- 


7|późniejszy, aby równomierność podaży, o któ- 


rej wspomina okólnik Związku Izb i Organi- 
zacyj Rolniczych mogła być zachowana. 

Jedynie w drodze umiejętnego i łącznego 
wykorzystywania kredytu zastawowego, ulg 
dostępnych dla rolników, dzięki ustawodaw- 
stwu othronnemu i spokojnej sprzedaży pro- 
dukcji można uniknąć zgubnych następstw 
zbyt gwałtownego pozbywania się zboża, jakie 
zazhaczyło się już od pierwszych omłotów no- 
«wych zbiorów. 


Porozumienie P. Z. P. Z z kupiectwem zde. 


Po szeregu konferencyj, które odbywały się 
przeważnie na terenie warszawskiej Izby prze- 
mysłowo-handlowej, zostały uzgodnigne głów- 
czne porozumienia kupiectwa zbożo- 
wego z akcją interwencyjną Państwowych Za- 
kladów Pnrzemysłowo-Zbożowych. ; 

W myśl tego porozumienia Państwowe Za- 
kłady Przemysłowo - Zbożowe w swej akcji 
interwencyjnej na terenie Warszawy usan- 
kcjonują. dotychczasowy tryb działania, naby- 
wając zboże również od kupców, prowadzą- 
cych regularny handel zbożem i będących 
członkami gieldy zbożowo-towarowej, oraz 
płacąc za nabyte zboże cenę giełdową. 

IW zakresie akcji interwencyjnej na rynkach 
prowincjonalnych  porczumienie przewiduje 
zwoływanie perjodycznych konferencyj miej- 
scowych przedstawicieli Zakładów Przemy- 
słowo-<Zbożowych z lokalnemi czynnikami ku- 
pieckiemi w celu wspólnego uzgadniania po- 
lityki nabywczej. 

- Zbliżające się ku zakończeniu na tych wa- 
runkach zawarcie porozumienia Państwowych 
Zakładów Przemysłowo-Zbożowych z prywat- 
nem kupiectwem zbożowem przyczyni się nie- 
wątpliwie w znacznym stopniu do uregulo- 
wania stosunków. na naszych rynkach zbożo- 
wych. Uregulowanie zaś stosunków rynko- 


R O RR 


r., to ceny produktów nabywanych przez nich, 
stały jeszcze w 1932 r. na poziomie 110. Staty- 
stycy wyliczyli, że wałuta amerykańska r 
dwoiła się niejako na dwa rodzaje fłolarów: | 
dolar farmerski i dolar miejski. W okresie 


dziesięciolecia 1921—1931 sila nabywcza dola- | tal = 


ra farmerskiego wynosiła przeciętnie 85% si- 
ły nabywczej dolara miejskiego. 


Aezkolwiek statystyka nie cieszy się popu-| mat wogóle rolni 


Jarnością wśród praktycznych gospodarzy. to 
jednak jeden ze zdrowo myślących farmerów, 
gdy mu przedstawiono to arytmetyczne 
upośledzenie jego własnego dolara, za 1owił 
ysig i obliczył, że jeżeli tylko raz do roku wy- 
mieni 100 jednostek ua 65, ta już po upływie 7 
łat nic mu nie pozostanie. Farmer ten obli- 
zył dobrze, ale przeliczył się z tą resztą, pozo- 
stało bowiem coś, co j gorsze od niczego, — 


pozostały długi, przewyższające wartość jego | importujące P: 


majątku 
zaległoś 
jatku i jego rentowność stale się obniżały. 

'Przedstawiliśmy w kilku ogólnych, ale za- 
sadniczych rysach charakterystykę finansową 
rolnictwa amerykańskiego. W ciągu kilkuna- 
stu lat doznało ono niebywaiego w dziejach 
świata rozkwitu technicznego, finansowego i 
kulturalnego, by w końcu ocucić się w roli ban- 
kruta, w sytuacji bez wyjścia w istniejących 
normach prawnych i obyczajowych. Finanso- 
wa jednak strona jest już tylko skutkiem, a 
nie istotą; procesów głębszych, zachodzących w 
gospodarce narodowej, jest tylko wynikiem 
produkcji, zbytu i wymiany. Jak się zatem w 
najogólnie: i zarysach przedstawia ta dru- 
ga strona rolnictwa amerykańskiego? 

W okresie piętnastu lat 1813—1928 główne 
cztery kraje, produkujące pszenicę, powięk. 
Szyly „obszary uprawne o 38.225.000 akrów 
(ha i anawi po- 


Bo, jak wykazaliśmy wyżej, długi, 


ższego gatunku, | wych odbije się, oczywiście, korzystnie ua dal- 


szem kształtowaniu się ceny zboża. 
jednostajnienie y 
kach zbożowych jest obecnie nakazem chwili 
i zgadza się z planem ogólnym poł ż 
wej, w którym — jak wiadomo — obok kre- 
rejestrowych na aw zboża dla 


Przemysłowo - Zbożow ych, 
są również kredyty dla kupie- 
ctwa zbożowego i młynarstwa. 


Obroty na gieklach zbożowo-owarowych. 


Według danych. Głów. du Staty- 
| 6, obroty na n ch zł 


owarowych -4 
w lipcu r. b. wym 


wileńskiej) 
tema 98.702 ton, t. j. 


o 334% mniej, aniżeli w czerwcu (1 30 t.) i 
o 19.4% więcej, aniżeli w lipcu roku: 
(82.672 t.). Z ogólnej liczby dokonanych obro- 
EE na giełdę war są przypada 14.1% 
13.947 t); na lubelską — 7.7% (T. t), na 


ones — 602% 459.392 t.), na kat 
10.4% - (10.236 t), na krakowską — 
(1.827 t.) i na iwowską — 5.7% 81 t.). 

Pomimo: niewątpliwego rozwoju działalno- 
ści naszych giełd zbożowo-towarcm 
przechodzące przez giełdy, stanowi w 
zbyt mały odsetek w porównaniu z ilo- 
ią ogólną sprzedawanego przez rolników 
ż W r. 1931/32 przez gieldy przeszło 
Ż oduktów przemysłu miy- 
narskiego (mąki i otrąb), natomiast w 
1932/33 — 2.253.177 t. t. j. o 138.3% więcej. 
rost zatem jest bardzo poważny. Jednak 
jak dotąd jedynie na giełdzie poznańskiej o- 
broty” są duże, -iow r. 1932/33 wynosiły one tam 
ck. 65% obrotów gieldowych w całem pań- 
etwie. 


Burza bekonowa w Anglji 


Dziesięć miesięcy temu rząd angielski ogło- 
sił kontyngenty importu bekonów, zmniejsza- 
jąc co kilka miesięcy ich wysokość. Miało to 
na gelu rzekomą obronę produkcji własnej. 
Fatalne skutki tego kroku ne dały długo cze- 
kać na siebie. 

Ostatnio prasa angielska uderzyła w dzwon 
trwogi. Popularny „The Daily Mirror“ wyka- 
zał statystycznie, że produkcja angielska cię 
nie powiększyla, a cena bekonów rośnie z dnia 
na dzień. Doszlo do tego, że kilka miłjonów 
funtów szterlingów wyszło więcej zagranicę, 
a bekonu brak w kraju. Przed wprowadze: 
riem kontyngentów bekon np. duński koszte- 
wał 52 szyl. za kwintal, obecnie zaś 88 szyi. 
n przy dalszem ograniczeniu importu cerd we 
wrześniu przewidziana jest na 94 szylingi. 

Jeszcze ostrzej atakuje ministerstwo rolni- 
ctwa „The Star“, nazywając obecną politykę 
mormstrualną. Ceny rosną, stan nierogacizny 
w Anglji zmniejsza się, a zarabiają jedynie 
pośrednicy, spekulujący na ciągłej zwyżce. 
Bekon w Anglji jest obecnie najdro: y ną ca- 
łym świecie, „Z naszego partactwa kontyn- 
gentowego nikt nic nie ma“. 

Kwestja bekonu, najpopularniejszego pro- 
duktu spoży: wczego w Anglji, godzi zbyt groż- 
nie w kieszeń szerokich rzesz obywateli, by 
rząd angielski pozostał nieczuły na te ataki. 

Dla Polski j to nzecz pierwszorzędnej wa- 
gi. Eksportujemy oddawna do Anglji deki 
lecz nie zdobyliśmy dotychczas odpowiednie- 
go miejsca wśród konkurencji duńskiej, 
szwedzkiej i holenderskiej. Ustawa kontyn- 
gentowa zmniejszyła nasz eksport, nadwyżka 
w cenie zaś poszła przeważnie do kieszeni za- 
granicznych pośredników. Przewidywana ©- 
becnie zmiana kursu winna Polskę zasiać 
przygotowaną. Przy obecnym chaosie bekono- 
wym w Anglji konsekwentną propagandą mo- 
glibyśmy zdobyć szeroki rynek, zwłaszcza, że 
towar polski jest chętnie brany i lubiany... 
tylko naczół nieznany wśród detalistów i bez- 
pośrednich konsumentów i dotychczas prze- 
ważnie się dostaje do rąk brytyjskiego kon- 
sumenta pod firmą duńską czy angielską. 


wicką — 
19% 


|przywc: u szeregu innych towarów. 


Eronia. 


POLSKA. 


Eksport zbóż. W ubiegłym tygodniu wywie- 
ziono zagranicę następujące ilości żyta nowe- 
go zbioru: do Danji 2.555 ton, do Belgji — 7.900 
ton, do Holandji — 8.625 ton, do Finlandji — 
1.900 ton, do —.100 t, do Anglji — 
100 t. — 10.000 ton. Ogółem 


terminowo na 
pnia, września i na październik r. b. 
nadmienić, że pod wpływem pomyślnych 
wiadomości z trwającej w zeszłym tygodniu 
konferencji londyńskiej, ceny na 
zboża, a więc i na żyto utrzymały 
ziomie nieco stals 
Eksport koni. F 
lipcu r. 
1 wynos 


koni z Małopolski w 
wnaniu czerwcem 
zego 123 mo do Bel- 
i 26 do Austrji. Spadek eks- 
wysckiem 
a i kon- 
do Fran- 
akiem odpowiedniego kontyngentu. 

obój =p BZOARÓE: Według da- 


o Franci 
rtu. do Belgji 
ciem, do Ansinj 


nych Głównego Urzędu znego, ubój 
t szeżnych w 32 wa ch miastach 
cu r.b. bydła roga- 


uk ,a więc o 42% mniej, ani- 
czasie w roku ubiełym (28.740 
085 Szt. 
trzody 
, aniżeli w 
198 s. 


chłewnej 82.78! 
raku 1932 (8( 
0 127% w ięcejy | ani- 
Ponadto w czerwcu 


27% w 


owiec i 
żeli w r. 1932 (3 
dowieziono mięsa u  pozamiejscow 
wołowiny 9.647 kwintali, cielęciny 4.051 
przowiny 4.308 i baraniny 48 kwihtali — r: 
zem 18.060 kwintali, t. j. o 0.9% więcej, ar 
żełi w r. tape (17.895). W porównaniu z ma 
jem a więc i konsumcja cokolwiek 
zma lia; co się tłomaczy nastaniem pory g0- 
rącej. Natomiast w porównaniu g czerwcem 
1932 r, ubój i konsumcja mięsa w miastach 
naszych wzrosły, co zresztą zauważono już 
oddawna. 


ZAGRANICA. 

Konserwy ogórkowe. Zagranicą wzniogło się 
w ostatnich czasach zainteresowanie konse 
wami ogórkowemi w puszkach. Celem zapew 
nienia sobie zbytu tego artykułu producenci 
winni zwrócić baczną uwagę na środki kon- 
serwujące, których dodatek jest miezbędny ce- 
lem uchronienia konserwy przed ple: niem 
po otwarciu puszki i dłuższem trzymaniu ©- 
górków na powietrzu. Dodatek środka konser- 
wującego winien być zaznaczony na samem 
opakowaniu. 

Skontygentowanie przywozu jęczmienia i 
owsa we Francji. Jak donoszą z Pary 
statnim numerze francuskiego dzienn 
rzędowego ukazało się rozporządzenie wpro- 
wadzające kontyngentowanie przywozu jęcz- 
mienia i owsa do Francji. 

Dalsze podwyżki stawek celnych od przywo- 
zu pszenicy do Austrji. Jak donoszą z Wie- 
dnia, wprowadzona ostatnio podwyżka cla do- 
datkowezo cd przywozu do Austji Żenicy, 
uległa dalszej zmianie, a mianowicie opłata 
dodatkowa, któru wynosiła początkowo 2,80 
koron zletych, z dniem G-ym b. m. została pod- 
ona do 6 koron złotych. obecnie zaś do 
10-ciu koron w złocie. W ten sposób więc cal- 
kowita Dra ceina od przywozu do 


1. 80 


Zakaz peceta. A PRAT AN ja wy- 
dala rozporządzenie © zakazie w 
niaków z Austr Zarazem zni 


` Popieranie produkcji wełny w Niemczech. 
I Naskutek żądań sfer rolniczych w Niemczech 
wydano ustawę o popieraniu konsumcji kra- 
jowej welny. Ustawa upoważnia rząd dó 
dawania rozporządzeń z mocą prawną, mają- 
cych na celu podniesienie jakości krajowej 
wełny i wprowadzenie przymusu zużywania 
przez fabryki pewnej ilości tej wełny. Jeszcze 
przed wejściem w e tej ustawy nastąpiło 
dobrowolne porozumienie między przemysłem 
a rolnictwem co de nabywania wełny. Prze- 
myśl zobowiązał się nabywać co roku określo- 
ne kontyngenty krajowej wełny, z tem, że su- 


rowiec ten przedewszystkiem ma być nabywa- 
ny drogą pr gnięta na prze- 
targach bę ywała pr kupnie po- 
za przetargammi. Niemieckie organizacje rolni- 
rolników, by dostarczały jaknaj- 
i wełny na przeta „celem z je 
ułatwienia przem: 


dnej 
wania 
drugiej - 
stniejszych 


kret o PE 


y ułów pochodzenia 

jerzęceg: niony został od ze- 
zwoleń m: nietwa oraz przemy- 
słu i handlu. Począwszy od 5 lipca r: b. pozwo- 


lenia będą: wyd 


granicach im- 
pontu soku- ubiegłego. Z z 


anji jaj polskich oraz unien 
eksportu wędlin, drobiu, masła i. t. p. + 


GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 31 sierpnia 1988 r. 

Dewizy: Bolgja 124%, 12616, 12454, Holandja 
85980, 36079, 3568-90, Londyn 2848 2447, 2862, Nowy 
York 630, 654. 626, Nowy York telegr. 631, 636, 
627, Pary? 8608, 3512, 84-94, Brwajcarja 17265, 
17308, 17222, Włochy 4710, 47:33, 4687, Berlin w obr. 
pryw. 21280. — Tend niejednolita. 

nk Polski &3—, Lilpop 11/60, Ostrowiec 
ż „ Starachowice 10:26, 10:20, Haberbuzch 
4150. Tend, niejednolita. 

Dolar w obr. pryw. godz. 12-30 — 6'25, 

Gielda Zilrychska: (PAT) Paryż 2029, Londyn 
1654, Nowy York 364%, Bolgja 72-30, Włochy 37:26, 
Hiszpanja 43:30, Holnudja 208 45. Berlin 12350, 7 Wiedeń 


»|7294, noty 6760, Sztokholm 85:30, Oslo x330, Koorn: 


haga 78'80_Botja ——, Praga 1534, Warszawa 57 85, 
Białogród 7:—, Ateny 596, Konstantynopol 2:50, Buka- 
reszt 8-08, Holsingtors 7:30, Buenos Aires ——, 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 


7 Z dnia 81 sierpnia 1988 r. 

Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto 
stand. I. 13:00—)3'50, pszenica nowa jednolita 20-00—21-00, 
pszenica nowa zbierana 19 50 "00 owies jednol. 13:00— 
1400, owies zbier. 1220—1300, jęczmień na kaszę 14U0— 
1500, jęczmień browarniany bez obrotów, gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 22-00— 
24-00, groch Victoria z workiem 2400—26:00 wyka 
14-00 — 16700, peluszka 00:00—t0:00, lubin niebieski 
900—1000. ubin żółty 1100-1200, rzepak zimowy 
3700—36 00, rzepik zimowy 400—42'00, siemię lniana 
0000—0000, koniczyny nie notowane, mąka pszenna 
stara Inkausowa 46'00—50 00, mąka pszeana nowa Juksu- 
sowa 4000—4500, mąka putenua stara gat l. 4000— 
45:00, nowa 8600 — 8800, mąka pszenna stara gat Il. 
3600—4000, nowa 8200—35-—. maka pszenna słara 
gat. II. 2000—2406, nowa 2000—2500, mgka żytnia 
pyil. 2400—26'00, żytnia rszowa i sitkowa 1800—1900, 
olrby pszenne 950—1040, żytnie 750—800. kuchy 
iniany 17:00—17:30, SR rzepakowe i] |—13:50, ku- 
chy młonecznik 1650—17:00. Seradoim nie notownaa. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 


Poznań, 80 sierpnia 1988 r, 
Ceny orjentacyjne 

Żyto 15:00—13-50. pszenica nowa udatna do przemiału 
1950— 20/00, jęczmień 691 g/l 1425 — 14-75, jęczmień 
802 g/l 13:26 — 1425, owies stary 1100— 120), mąka 
żymia 650), wł. worku 2075— 21-07, mąka pszenna 
850/, wł, worka 3800—3500, otręty żytnie 800—850, 
pszenne 8:50—900, pszenno (grubo) 3 0—10:00, rza- 
pak zimowy 3400 — 3600, rzepik zimowy 4200 — 48:00, 
gorczyca 4000—4300, wyka latowa 00/08—0003, yalus :ka 
0000—0000, groch Viktorja 1800 — 2109, groch Folgera 
2100—2503, Słoma pazenna luzem J23—180, pazenna 
prasowaan 1-75—200, żylna luzem 1-25--1:5, żytnia 
orasowama 175—200, owsana luzem 1726 — 1:50, owsiana 
prasowana 176 — 2:03, jęczmienna luzem 1-25 — 1-50, 
jęczmienoa prasowana 174 200, siann zwykłe luzem 
475—b25, zwykłe prasowane 525—673, siano nado- 
leskie luzem b 25—570, nadnolecie prasowane 8:25-—6*75, 
mak niebieski 6200 —5:40 

Ogólne usposobienie spokojne. 


e: Roezne Kursy Ogrodniczo-Pszezelnicze 


dla kobiet i mężczyzn 


 |rozpoczyneją się drugiego października 


Zapisy przyjmowane są codziennie w Kan- 
celarji Kursów od godziny 10-tej do 2-giej 
popoł. przy ulicy Profesorskiej 4 (dawniej 
Wiejska 12) wejście z Myśliwieckiej 14. 
Tel. 919-97 i 938-56. (342-1-2) Wpis zniżony. 


BRONISŁAW GAŁCZYŃSKI 1 JAN ŚLASKI 
Szkółki Drzew i Krzewów Owocowych i Ozdobnych 


sp. Z 0. 0. 
Piaseczno K Warszawy. 


(311) 


Żądać nowych bezpłatnych Katalogów na rok 1933/34, 


U 
łowę takiegoż arealu w Europie w 1928 r. W, 
f py rozbudow 


tym samym okresie czasu produkcja pszenicy 
„Wz ła w tych krajach o 75%. Bksport p: 
nicy tych czterech krajów wynosili przeciętnie 
;w latach 1908—1913 po 257 milj. buszli (kwin- 
3.67 buszli) rocznie, a w 1928 r. wzrósł do 
709 milj. buszii 

W pow; 


tkwi ten groźny dri 
iatowego i w 
' gólności eo. Jednocześn 
"wiem ze wzrostem produkcji pszenicy w cz! 
‘rech powy: b krajach odradzaly się war- 
szłaty rolne w Europie, ewastowane podczas 
wojny. Ale nietylko wojna zniszczyła roln 
two europejskie. Drugą p 
cą na zmniejszanie plonów w 
forma agrarna, ` przeprowadzona jach 
naddunajskich i Europy Wschodniej, Kraje 
cę — Anglja, Francja, Bel- 
Niemcy, Szwaj- 


gja, Holandja, Skandynawij: 


i i obciążenia rosły, gdy wartość ma- | carja, Czechosłowacja i Austrja — spożywaly 


w latach 1909—1913 przeciętnie 1.518 miljon. 
buszli rocznie, wytwarzały zaś same tylko 
1.025 miljon. Różnicę 493 milj. buszli zakupy- 
wały te kraje zagranicą, z czego 299 milj. bu- 
szli sprowadzały z krajów zamorskich, 150 
milj. z Rosji, resztę z krajów naddunajskich 
Serbja, Bułgarja, Węgry i Rumunja). 

Ale jeszcze w 1828 r. kraje paddunajskie wy- 
zły zaledwie 18 miljon. buszli (zamiast 
150 
miljn> buszli przed wojną. Gdyby — jak slu- 
sznie pisze Francis Dełaisi, znakomity uczony 
francuski w ostatniej swej pracy, z której czer- 
piemy te dane statystyczne — kraje zamorskie 
w tych latach osta h eksportowały tylko swe 
przedwojenne ilości pszenicy, 200-1u miljono- 
wa ludność importu h krajów europej- 
skich stanęłaby w obliczu głodu. 

Ponieważ popyt zawsze powoduje podaż, — 


50 miljn.); Rosja tylko 1.8 miljn. zami: 


więc też zapotrzebowanie przemysłowej Euro- |szarów uprawnych, 


lo rolnictwo zamorskie do tej ol- 
brzymiej zdolności wytwórczej, w jakiej 
obecnie znalazło, Dobre ceny płodów rolnych, 
polityka taryf celiych, długi wojenne, olbrzy= 
mi kredyt amerykański oraz inne czynniki na- 
tury gospodarczej i politycznej sprawiły, że po- 
czynającć już od r. 1928 wszystkie kraje euro- 
pejskie, nie wyłączając przemysłowych, 
„ły zdecydowanie na drogę reagraryzac 
większając ówno swe obszary rolne, jak i 
produkc 

Równolegle z tem zjawiskiem europejskiem 
powstaje nad dukcja plodów rolnych w kra- 
jach zamo] h. Nastawione na normalnie 
d eksport, nie były w stanie przefasonować 
swej gospodarki narodowej, tworząc z roku na 
rok coraz większe zapasy nie znajdujących 
zbytu zbóż, które zbijały ceny-na rynkach we- 
wnętrznych i śwfatowych. 

Henry A. Wallace, zanim jeszcze został mi- 
nistrem i faktycznym dyktatorem rolnictwa a- 
merykańskiego, pisał w styczniu r. b.: „W o- 
kresie dwunastu lat po wojnie eksportowaliś- 
my stale pow j połowy naszej bawełny, 
czwartą część pszenicy oraz blisko polowę na- 
szych. tiuszczów (słoniny i smalcu), będących 
produktem kukurydzy:. Obecnie zagraniczny 
rynek zbytu jest już dla nas stracony, przynaj- 
mniej na najbliższe lata, powstaje zatem pro- 
blem odwrolu od rolnictwa amerykańskiego, 
problem niezmiernie wielkiej wagi, czy zmniej- 
szenie produkcji odbędzie się żywiołowo, ule- 
gając prawu dżungli, czy też uda nam się prze- 
prowadzić tę redukcję przez zastosowanie ro- 
zumu i całej naszej inteligeucji*. Oto pierw- 
sza jaskółka: uchwalonej w cztery miesiące 
później przez Kongres waszyngtoński usta- 
wy_FR 

Oblicza p. Wallace, że z 350 miljn. akrów øb- 


we- 


200 miljn, znajduje się pod 
uprawą bawełny, pszenicy i kukurydzy, głów- 
nych płodów eksportowych. Wobec skurczo- 
h lub zgoła utraconych rynków zagranicz- 
h trzeba będzie ten areał zmniejszyć 0.30 
mi akrów, co umożliwi w dostatecznej jesz- 
cze mierze zaspokojenie potrzeb zagranicy na 
bawełnę, zmniejszy natomiast bardzo wydat- 
nie nadwyżki eksportowe pszenicy i 
vzów, z 

Tak zdecydowana opinja p. Wallaceta © ko- 
nieczności dokonania radykalnej reformy w 
ustroju całego rolnictwa amorykańskiego, bez 
naruszenia jwawa własności i bez zastosowa- 
nia prawa dżungli, opinja, która została przy- 
jelu następnie przez rząd Roosevella i caly 
jego trust mózżgowy”, jest tylko końcowem 
stadjum nuajpoważniejszych badań ekonomicz- 
nych i namiętnych walk-politycznych, jakie 
od szeregu lat toczą się w Ameryce na terenie 
Kongresu, pracy tachowej i ogólnej, uniwersy- 
tetów i różnych instytucyj społecznych. W od- 
powiedzi na głosy niezadowolenia, rozpaczy 
i nawet rewolty ze strony farmerów, ` sfery 
gospodarcze i ekonomiści doradzali od wielu 
lat różne środki i sposohy abniżenia kosztów 
własnych produkcji. Zalecano więć i wprowa- 
dzono w życie mechanizację i naukową orga- 
nizację rolnictwa; spółdzielcze metody zbytu 
i udoskonalenie aparatów giełdowych w celu 
usuwania zbytecznych pośredników; regulo- 
wano na korzyść rolnictwa frachty kolejowe 
i taryfy celne; przesuwano ciężar świadczeń 
„publicznych z podatku gruntowego na podatki 
dochodowy i przeniysłowy; redukowano Sto- 
pe procentową zapomocą, powoływania do 
życia specjalnych banków ziemskich 
wych, półrządowych i prywatnych. 

(c. a. u.) Aleksander Laczysław, 


EE D ido Rèfaktor odpowiodzialn; Władysław Szydlowski. 
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rządo- 


